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Od przygodnego korespondenta w W  i e d n i u 
otrzymujemy jeszcze następujące inform acye 
sobotniem posiedzeniu narodow ych dem okra­
tów :

Ogłoszona uchw ała g rupy  posłów narodowo 
dem okratycznych je s t  owocem blisko trzygo­
dzinnej, bardzo ożywionej dyskusyi, w której 
wziął udział także prezes Koła p. G ł ą b i ń -  
Bk i.

N iektórzy posłowie byli p r z e c i w n i  rezo- 
lucyi, obaw iając się jaw nego rozłam u z kierow ­
nictwom  p arty i we Lwowie, inn i żądali uchwały, 
aby w łaśnie zadokumentować, że posłowie p a r­
lam entarn i nie m yślą „poddawać się komendzie 
lwowskiej*. Nie brakło  też  ostrej k ry tyk i, wy 
mierzonej pi zeciw tak ty ce  k ierow nictw a p a rty i 
we Lwowie, którem u między innem i zarzucono 
chęć skierow ania stronn ictw a na  to ry  „ k lery  - 
kalno-antisem ickieu, co byłoby zgubą dla stro n ­
nictw a. V

W końcu rezolucya, k tó ra , ja k  mnie infor- 
tnują, je s t z n a c z n i e  o s t r z e j s z ą  od ogło- 
Bzonego tekstu , uchw aloną została w s z y s t -  
k i e m i  13 głosam i obecnych.

P rezes G ł ą b i ó s k i  przed głosowaniem  opu­
ścił zebranie.

Pod względom inform acyjnym  przypominamy, 
że n c h w a ł a ,  pow zięta w sobotę przez grupę 
posłów  narodow o-dem okratycznych, za s iad a ją ­
cych w Kole polskiem, opiewała, ja k  o tem już 
w niedzielnym numerze donieśliśmy, w oficyal- 
nem brzmieniu, ja k  następuje:

„W ierni programowi stronnictw a i zasadzie so­
lidarności Koła polskiego będą członkowie stronni­
ctw a i nadal w pewnem porozumieniu z prezesem 
Koła w s p o s ó b  n i e z a w i s ł y  prowadzić swoją 
politykę w interesie narodu i kraju.
” W  swojej polityce na polu parlam entarnem  nie 
m ^ ż e  s i ę  g r u p a  d a ć  k i e r o w a ć  p r z e z  r e -  
z o l u c y e  s t r o n n i c t w a ,  które się uchwala pod 
wpływom p r z e m i j a j ą c y c h  s t o s u n k ó w  i 
p r ą d ó w  w k r a j u .

„Grupa pod względem swojej wewnętrznej orga- 
nizaeyi je s t z u p e ł n i e  a u t o n o m i c z n ą " .

D la ścisłości dodajemy, ż e -n c h w a ła  ta  była 
n iejako odpowiedzią na  rezo lucję  w a 1 n e g  o 
» j a z d n delegatów stronnictw a nurodowo-demo- 
kratycznego z 22 maja. Kezolucya ta  opiewała, 
jak  następuję:

„Zjazd stronnictwa domokrat/narodowego wzy­
wa Komitet główny posłów i prasę stronnictw a 
d o  s t a n o w c z e j  o p o z y c y i  p r z e c i w  s y s t e ­
m o w i  r z ą d u  k r a j o w e g o ,  który dla zachowa­
n ia pozorów spokoju, poświęca najżywotniejsze in- 
tere3y narodowe na rzecz wrogiej nam party i 
ukraińskiej, a opierając się równocześnie na żywio­
łach. którym dostępne są pokusy stanowych lub o- 
60bistych korzyści, d e m o r a l i z u j e  ż y c i e  
p u b l i c z n o  n a r o d u " .

A  teraz pytam y: c z y  i  j a k i e ,  w y n i k n ą ć  
p o w i n n y  k o n s e k w e n c y o  i  sobotniej u- 
chw ały posłów narodowo-dem okratycznych, co 
do ich d a l s z e g o  s t o s u n k u  d o  k i e r o w ­
n i c t w a  i c h  w ł a s n e g o  s t r o n n i c t w a ?

t  aktem  jest, żo dotychczas przywódcy s tro n ­
nictw a narodowo-dem okratycznego z u p e ł n i e  
i n a c z e j  pojmowali stosunek p arty i do jego 
posłów. Świadczy o tem  mowa dra G r a b ­
s k i e g o ,  wygłoszona n a  zgrom adzeniu party j- 
nem we Lwowie dnia 9 czerwca l). r. W edle 
spraw ozdania „Słowa P olskiego '1 (N r. 2G5 z 10 
czerw ca):

Przeciwnicy rachowali, że w i ę k s z o ś c  p o ­
s ł ó w  s p r z e c i w i  s i ę  d y r e k t y w i e  z j a z d u  
s t r o n n i c t w a ,  a to dojirowadzi do rozłamu; 
t y m c z a s e m  s t a ł o  s i ę  w r ę c z  p r z e c i w -  
n i e .  Stąd to nioby wale . rozdrażnienie w obozie 
przeciwników. W  rozdrażnieniu tom zapomniał obóz 
przeciwny o najelem entarniejszej przezorności, od­
krył karty  całej swej g ry  m isternej. G ra ta  zmie­
r z a li  do tego, aby, r o z b i w s z y  s o l i d a r n o ś ć  
p o s ł ó w  z o r g a n i z a c y ą  k r a j o w ą  s t r o n ­
n i c t w a ,  postawić prezesa Koła w trudno położe­
nie w y b o r a  m i ę d z y  p o p a r c i o m  n a j b l i ż ­
s z e j  s w ó j  w K o l e  g r u p y ,  a  p o p u l a r n o ­
ś c i ą  w k r a j u .  Gra mimo m isternej swej tech­
niki w istocie ogromnie naiwna, bo na zupelnem 
niezrozumieniu i psychologii stronnictw a i s t o s u n ­
k u  p r e z e s a  K o ł a  J o  s t r o n n i c t w a  j e g o  
p o l e g a j ą c a . :  Polityka prezesa Kola je st polityką 
wyłącznie ogóino-narodowego interesu, na wskroś 
b ez p arty jn ą .A le  n i e  p o t r z e b u j e s i ę o n n a t o  
w y r z e k a ć  s t r o n n i c t w a .  Bo tak ie pojmowa­
nie roli prezesa Koła w ynika w łaśnie z programu 
naszego stronnictwa. Nie p o m i m o ,  że je s t naro­
dowym demokratą, lecz w ł a ś n i e  d l a t e g o ,  że 
je s t nim, umiał prezes Koła w swej polityce* s ta ­
nąć ponad partyam i.

W  innem miejscu wyraził się na tem samem 
zebraniu d r G r a b s k i :

„Prezesura Koła jest obowiązkiem ciężkim, a mi­
mo to stronnictwo nie wahało się podjąć tego obo­
wiązku, b o  g d y b y  n i e  G ł ą b i ń s k i ,  p o l i t y -  
k ° * a z e s z l a b y  n a  t o r y  f a ł s z y w e “.

Wreszcie zebranie to zakończyło się następu- 
|ą c ą  uchwałą:

„Zebrani daia 9 czerwca członkowie stronnictwa 
iokia:yczno-Bar.wo Lwowie, po wysłuchaniu refe­

ra tu  prezesa stronnictw a o obecnej sytuacyi polity­
cznej, w yrażają najpełniejsze zaufanie prezydyum 
stronnictwa, komitetowi wykonawczemu 1 d e m o -  
k i a t y c z a o  - n a r o d o w e j  g r u p i e  p o s e l ­
s k i e  j z a  i c h  d z i  a ł a l n o ś ć ,  zg o d n ą  Z UChWBi 
tłmi zjazdu stronnictwa**. *

N a razia stw ierdzam y jedynie, że uchw ała po­
słów narodowo-dem okratycznych, pow zięta na  so- 
botniem posiedzeniu ich grupy, jost właściwie 
z e r w a n i e m  tego stosunku, ja k i łączył ją  do­
tąd  ze stronnictw em  — względnie z jego zarzą­
dom.

Przesilenie $nnineio»e w M l.
( T e l .  „N. R e f o r m y " . )

Belgrad, 13 czerwca.
Podczas onegdajszego głosowania w sknpezy 

nie nad  przedłożeniem reformowem, przyjęto  § 
18 51 głosami przeciw  34. W  głosow aniu tom 
głosowało k ilku  w ybitnych członków stronn i­
ctw a rządowego przeciw  przedłożeniu.

P rezyden t m inistrów  w r ę c z y ł  k r ó l o w i  
d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u  ponieważ rząd 
nie może się więcej opierać na obecnej w ięk­
szości skupczyny. Ów p a ra g ra f  13 opiewa, żo 
prezydenci sądów nie mogą* się w okręgach 
swoich sądów ubiegać o m andaty do skupczyny.

[ISO iljffi! H M .
(T e l. „N. R e fo rm y "  z 13 czerwca.)

Berlin. Do „Beri, T ageb la ttu" donoszą - 7. 

R z y m u :
Po wym ianie not i w yjaśnień  między posłem 

pruskim  przy W atykanie, M liblbelgiem, a k a r ­
dynałem  sekretarzem  stanu  M erry del Val, uw a­
żać można za ta rg  P ru s z W atykanem  o ency­
k likę Boromeuszowską za z a ł a t w i o n y .

Asoh. W czoraj odbyło się tu  w ielkie zgrom a­
dzenie p ro testan tów  niem ieckich z m iasta i 0 - 
kolicy w celu zaprotestow ania przeciwko on- 
cyklico Boromeuszowskiej papieża. Po zebraniu 
udali się uczestnicy przed pomnik L u tra , u 
stóp k tórego przem awiał 86-Ietni suporintendent 
A lbert. Po odśpiewaniu chorału, ułożonego przez 
L u tra , zebrani rozeszli się spokojnie. Kościoła 
katolickiego, plebanii i katolickiego domu zw iąz­
kowego strzeg ła  podczas doraonstracyi policya, 
lecz w ykroczeń żadnych nie było.

. ) M
I  Beriif!. W czoraj po południu odbyło się zgro­
madzenie, zwołane przez z w i ą z e k  o w a n g i o -  
1 i c k  i z protestem  przeciw encyklice papieskiej 
o św. K ar. Boromeuszu. - W  zgromadzeniu tom 
wzięło udział około 4000 osób, w tera liczni 
profesorzy teologii (p ie testan .) P rzy jęto  rozolu- 
cyę przeciw encyklice.

w w i  p ili. i i f /  l i e i .
Z W i e d n i a  piszą nam  pod d a tą  12 b. m. 
U  m inistra dla Galicy i d ra  D u l ę b y  odbyła 

się onegdaj konfereacya w spraw ie zmiany § 47 
galic. u s t a w y  w o d n e j  i nowego p ro jek tu  
m inisterstw a rolnictw a, dotyczącego zmiany u s ta ­
wy wodnej. W  konferencyi uczestniczyli, prócz 
zastępców  m inisterstw a ro ln ictw a i robót publi­
cznych, posłowie: Kozłowski, K oliscber, Górski, 
Sikorski, S k a ib ek  i D uiestrzański.

Rząd przedłoży zmieniony § 47 ustaw y wo­
dnej do sankcyi i wyda odpowiednio pouczenie 
do w ładz galicyjskich. Pokazało się bowiem, żo 
głów ną w iną żalów było fałszywe zastosow anie 
dotyczącego paragrafu , którego zm iana nio by­
łaby może w cale konieczną, gdyby był odpowie­
dnio w ykonywany. Co się tyczy projektu  nowej 
ustaw y wodnej, rozpraw y odroczono i odbędzie 
się niebawem  ponowna konfereneya. —  W ydział 
krajow y zasadniczo zgadza się na nowy projekt. 
N a wniosek p. Sikorskiego konfereneya uchw a­
liła odnieść się do nam iestnictw a z przedsta­
wieniem, ażeby przy  obsadzeniu posad w  od­
dziale wodnym budow nictw a galicyjskiego uw zglę­
dniono głównie inżynierów  z w ykształceniem  
rolniczem, zaś w dyskusyi budżetowej w Izbie 
posłów, to  samo żądanie ma być postawione od­
nośnie do m inisterstw a Bz.

Mm hm na M o d z ie .
W iadomości, nadchodzące z K onstantynopola 

i z innych części państw a otomańskiego, brzm ią 
już nie ty lko  poważnie, lecz w p r o s t  g r o ź ­
n i e .  Z ryw a się tam  burza, k tó ra  w strząsnąć 
może całą E uropą i nieobliczalne mieć następ ­
stw a. O ile dotychczas lekkom yślni i nieroz­
ważni G recy czynili w szystko co możliwe, aże­
by w ywołać wojenne starcie, o ty le  te raz  do 
celu tego najw idoczniej zm ierzają Turcy. A rola 
ta  w rękach  „Otomanów" je s t dla pokoju eu­
ropejskiego daleko niebezpieczniejszą, niż była 
w rękach  krzykaczów  heleńskich.

W  chwili gdy to piszemy, parlam ent tu recki 
obraduje nad  ważną, dla kw esty i: pokoj czy 
wojna, r o z s t r z y g a j ą c ą  może spraw ą. — 
Znaczna grupa posłów tureck ich  zgłosiła wnio­
sek, ażeby rząd, w odpowiedzi na  stanow isko 
G recyi w spraw ie K rety, w y d a l i ł  z g r a n i c  
p a ń s t w a  t u r e c k i e g o  w s z y s t k i c h  p r z e ­
b y w a j ą c y c h  t a m  p o d d a n y c h  g r e ­
c k i c h .  G dyby w n io se k ‘ten  przyjęto i w yko­
nano, byłoby to  aktem  gw ałtu, przew yższają­
cym rozm iaram i znacznie naw et osławione rugi 
.pruskie z roku 1885, k tórych  ofiarą padło około 
100.000 Polaków . L iczba obyw ateli greckich,

m ieszkających w  T urcyi, nie je s t dokładnie 
znaną. Znaw cy tam tejszych stosunków, podają 
ją  jednakże co najm niej na  300 do 400.000, a 
nie b raku je  przypuszczeń, że dochodzi ona do 
miliona. Gwałtow ne wypędzenie tak ie j m asy lu­
dzi, połączone u wiciu z nich z zupełną ru iną 
m ateryalną, musiałoby wywołać w całym naro 
dzie greckim  niesłychane oburzenie, rozpętać 
do reszty  wszelkie namiętności, podniecone już 
aż do stauu silnego wrzenia wzm agającym  się 
z dnia na  dzień b o j k o t e m  towarów i okrę­
tów greckich. A k t la k i mógłby też już jednę 
tylko wywołać konsekw encyę: w o j n ę .

Lecz M łodoturcy bynajm niej nie ta ją , że rzo 
czy wiście dążą do wojny, a rozm aite okoliczno­
ści przem aw iają za tem, że w w o j n i e  z G r e -  
c y ą w i d z ą  o n i j o d y n y j u ż  d l a s i e b i o  
r a t u n e k ,  jedyną możność ocalenia stworzo 
n e g o  przez siebie ustro ju  państwowego Tur- 
cyi. Ich sy tu a c ja  nie je s t rzekomo bynajm niej 
tak  pew ną i św ietną, ja k  to w nosićby można 
z zew nętrznych ich sukcesów, ze stanowczości, 
z ja k ą  dotychczas pr-.eprowadzają’ rozm aite re­
formy, z ja k ą  stłum ili pow stanie albańskie. 
M o r d e r s t w o ,  popełnione przed k ilku  dniami 
w K onstantynopolu na osobie naczelnego re- 
dak to ia  pisma „Scdai M illet", A h m e d z i e  
S a r a m i ,  n ietylko zewnętrzneuii okolicznościa­
mi przypomina zamordowmnie red ak to ra  Ilassa- 
na Fekrai w kw ietniu  roku zeszłego, po którem, 
jak  wńadonio, nastąp jia  reakcy jna  kontrrew olu­
c ja . P ryw atne  doniesienia z K onstantynopola 
nie pozw alają już wątpić, że reakeya w Turcyi 
znów podnosi głowę, że ag itu je  skrycie i o tw ar­
cie przeciwko M łoaotuikom . Podnieta do tej 
a g ita c ji  nie wychodzi tym  razom s pałacu suł­
tana  —  lecz to nie zm niejsza je j znaczenia, bo 
liczba potężnych reakcjon istów  je s t w T urcy i 
zawsze jeszcze znaczna i wpływowa także  poza 
sferami dworskiemi. Przed k ilku  dniam i władze 
tu reckie zmuszono były  aresztow ać pewnego 
mułłę, duchownego muzułmańskiego, k tó ry  w 
swoich kazaniach publicznie podburzał ludność 
przeciwko M iodoturkoai, zarzucając im, że jak  
przedtem  zaprzedali Bośnię i Hercegow inę, tak  
dziś zam ierzają zapizedać Kretę. A tego rodza­
ju  duchownych agitatorów  rcakcyi k rzą ta  się 
dziś po całym k ra ju  mnóstwo.

Rzecz znamienna, że zamordowany redak to r 
zajmował w piśmie swojem w spraw ie kretęń- 
slriej stanow isko -'^.a-j-ikiiwane. PozaM em i on 
uderzał nadzwyczaj Ostro na  o o t cny rząd mło- 
doturecki, a jeszcze w przededniu swego zgonu 
zamieścił a rtyku ł, sław iący Kiam ila-paszę —  i 
w ykazujący wyższość jego dawniejszej polityki 
nad dzisiejszą bezowocną polityką Mlodoturków. 
Poniew aż właścicielom tego pism a był —  jak  
się te raz  okazało —  G rek, trudno dać w iarę 
szerzonym z kół rządowych pogłoskom, żo Achmed 
Sarami zamordowany został przez G reka, a n a ­
w et K reteńczyka. To też ogólnie panuje mnie­
manie, że padł on ofiarą zamachu ze strony  
ffiłodotureckiej i tylko niewielu jeszcze liczy się 
z możliwością, że zam ordowany on został przez 
r c a k e y o n i s t ó w  w celu rzucenia następnie 
podejrzenia n a  M lodoturków i zniesław ienia ich 
w oczach ludności-

R eakc jon iśc i korzystają  dziś bardzo zręcznie 
z rozpętanego przez M lodoturków szowinizmu 
narodow ego i z dotychczasowej bezowocności 
akcyi rządowej w sprawie K rety . J a k  ongi Mło­
doturcy porw ali za sobą tłum y hasłem  przyw ró­
cenia państw u otomańskieipu dawnej potęgi 
i św ietności, zaprzepaszczonej przez A bdnl H a- 
mida, tak  dziś ag ita torzy  leakcyi tem samem 
hasłom zw alczają ich rządy, w m aw iając w tłum, 
że M łodoturcy okazali się niezdolnymi do oca­
lenia państw a, że wiodą je  nad brzeg przepaści. 
To zaś zmusza kola młodotureckie do form alnej 
l i c y t a c y i  w szowinizmie. I)o czego to  p ro ­
w adzi —  w ykazuje ogólne niem al roznam iętnie- 
nie w ojenne w całej Turcyi, tw orzenie się od­
działów ochotniczych, bo jkot tow arów  greckich 
i myśl w ydalania Greków. Gala to zaiste roz­
legła skala  fu ro ra  wojennego.

Słychać także, że pow stanie A ibaezyków uie 
ty le  stłumiono zostało silą broni, ile układam i 
i zapewnieniem, że będą oni mogli rychło już 
popróbować ostrza swoich haudżarów  n a  k a r ­
k a c h  n i e w i e r n y c h  G r e k ó w .  A  tym cza­
sem m ocarstw a opiekuńcze zw lekają z ostate- 
czaem rozwiązaniem  kw estyi k reteńsk iej, w zbra­
n iając się w prost rozwiązać ją  w myśl żądań 
P orty . O sta tn ia  no ta  m ocarstw  do rządu kroteu- 
skiego je s t znów ty lko środkiem  połowicznym, 
dotyczącym ty lko  jednej spraw y, k tó ry  też w 
niczem nie zmieni stanu rzeczy. A w ina tego 
niekorzystnego dla Turcyi postępow ania mo­
carstw' spada dziś głównie na  A n g l i ę ,  na 
państwo, z którego strony M łodoturcy spodzie­
w ali się w ydatnego poparcia. Stanowdsko A n­
glii w spraw ie K rety  dziwnej w ostatnim  cza­
sie uległo zmianie. Nie bez pewnej racy i przy­
puszczają w K onstantynopolu, że niedaw ne 
oświadczenie publiczne kró la  greckiego, iż kwe- 
stye k re teń sk ą  można rozw iązać jedynie przez 
przyłączenie K rety  do Grecyi —  na co w Turcyi 
odpowiedziano bojkotem —  było następstw em  
p r z y r z e c z e ń ,  d a n y c h  k r ó l o w i  n a  p o ­
g r z e b i e  E d w a r d a  V II. F ak tem  jest, że 
A nglia odrzuciła p ro jek t Pichona, nadania K re­
cie sam orządu pod z w i e r z c h n i c t w e m  s u ł ­
t a n a ,  co;; zraziło F rancyę i wywołało nowe 
nieporozum ienia w  łonie m ocarstw .

N a zmianę stanow iska A nglii rozm aite po­
dobno złożyły się przyczyny: przedew szystkiem  
podejrzenie, że za bu tną akcyą tu recką  sto ją 
N i e m c y ,  dalej padające z nst młodotureckich 
hasła p a n i s l a r a s k i e  — i  obawa, że zwy-;

cięstwo Turków  w tej spraw ie rozpęta ruch 
painslam ski na  całej lin ii od E g i p t u  do I n ­
d y k -  W  Londynie nie gniew anoby się zatem, 
gdyby M lodoturków spotkało upokorzenie, gdy­
by w państw ie ottom ańskim  w róciły znów cza­
sy — „chorego człowieka nad  Bosforem".

L e c z  t a  n i e z g o d a  m o c a r s t w  p o w i ę ­
k s z y  t y l k o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j ­
n y . K rążą już  wieści, że w  razie dalszego spo­
tęgow ania się ruchu wojennego w Turcyi, obe­
cny w ezyr I l a k k i  p a s z a  p o d a  s i ę  d o  dy-  
m i s y i ,  i że jego następcą będzie generalissi­
mus armii tureckiej Mabmud Szefket pasza. 
Zm iana ta  kaoznaczałaby n i e c h y b n ą  w o j n ę  
z G r e c y ą .  Poniew aż zaś k lęska G recyi w niej 
nie ulega żadnej wątpliwości, w ięc na  m ocar­
stw a spadłby znów obowiązek pow strzym ania 
zwycięskiogo oręża tureckiego. A to  dziś było­
by rzeczą bardzo niebezpieczną dla całej E uro­
py i je j z takim  trudem  utrzym yw anego po­
koju. ' B

kolekt ostosy tent A j.
Podkom itet komisyi ekonomicznej parlam entu 

austryackiego, w ybraay dla w ypracow ania u sta ­
wy tea tra lne j, u ją ł cały m ateryał w trzy  dzia­
ły: o stosunkach tea tra lnych , wchodzących w za­
kres p raw a publicznego (koncesye, cenzura itd.),
0 kon trak tach , z artystam i i o praw ach nak ład­
ców sztuk przedstaw ianych. —  R eferent działu 
drugiego, d r U r b a n ,  w ygotow ał pro jek t u sta­
wy o k o n t r a k t a c h ,  a subkom itet rozesłał 
ten p ro jek t posłom, w tym  celu, ażeby kolom 
interesow anym  dać możność poczynienia uwag
1 w ystąpienia z odmiennym wnioskiem.

Z tego p ro jek tu  wyjmujemy i podajem y n ie­
k tóre  więcej zajm ująco postanow ienia.

Z małoletnimi, nie m ającym i jeszcze la t  21, 
może być k o n trak t zawra rty  ty lko pod warun- 
kiom zatw ierdzenia opiekuńczego.

Za udział w próbach należy się artystom  po­
łowa te j części ich stałej gaży, k tó raby  w sto ­
sunku do zużytego czasu wypadała.

Obowiązek spraw iania i napraw ian ia  tak ich  
do przedstaw ienia potrzebnych nbrań, k tó re  do 
codziennego użytku nio slnźą, nałożony być mo- 
żo tylko na  tych artystów , k tórych  roczna gaża 
15 tysięcy koron przenosi.................

A t ly&tkom poczytuje się za n i e z a w i n i o n ą  
p rze szk o d ę : s ta n  b rzem ienny  i zw yczajne ich 
przypadłości, o ile te  stan y  w ykonyw anie zawo­
du u trudn ia ją , albo o- ile to wykonywranio n a ­
rażałoby ich zdrowńe n a  niebezpieczeństwo.

P rzy jęcia  ro li można odmówić 1) jeżeli przed­
staw ienie zagrażałoby zdrowiu lub bezpieczeń­
stw u osobistemu, albo jeżeliby przeciw ne było 
dobrym obyczajom; 2) jeżeliby rola nio leżała 
w zakresie środków  artystycznych  osoby, albo 
nie podpadała pod ten  rodzaj sztuki lub pod 
ten  fach, dla którego angażow anie nastąpiło ; 
3) jeżeli rola, wedle doręczonego spisu ró l albo 
wedle faktycznego uzdolnienia osoby, odm awia­
jącej roli, nie odpowiada je j talen tow i lub jej 
artystycznem u stanow isku.

K ontrak ty , opiew ające na czas dłuższy, an i­
żeli na jeden rok, mogą być rozw iązane z koń­
cem p i e r w s z e g o  roku  przez wypowiedzenie 
trzechm iesięczne. K o n trak ty  n a  czas powyżej 
la t pięciu zaw arte, mogą być po upływie la t 
pięciu rozwiązane przez wypowiedzenie sześcio­
miesięczne. Zrzeczenie się tych term inów  nie 
ma sku tku  prawmego.

O agencyach tea tra lnych  zaw iera pro jek t na­
stępujące postanow ienia: Umowy, mocą k tó ­
rych a r ty s ta  się zobowiązuje zaw ierać k o n trak ­
ty  o w ystępy sceniczne tylko za pośrednictwem  
pewnych osób, są  ważne t j?Iko na czas sześcio­
miesięczny, a  wysokość w ynagrodzenia płaco­
nego agencyi unorm owana jest taryfą , za tw ier­
dzoną przez w ładze przemysłowe i w lokalu 
agencyi wywieszoną. Umowa o w ynagrodzenie 
je s t między innymi także w następujących przy­
padkach bez sku tku  praw nego: jeżeli zaw arcie 
kon trak tu  nastąp iło  nie w skutek pośrednictw a 
agenta, jeżeli w ynagrodzenie umówione było 
takżo za odnowieuie k o n trak tu , a odnowienie 
jednak  bez pośrednictw a agen ta  nastąpiło.

(Sprawozdanie „N. Reformy".)

Tarnów, 12 czerwca.
P rzy  współudziale około ty s iąca  delegatów 

z całej G alicyi odbył się tu  dziś tegoroczny 
zjazd p a rty jn y  stronn ic tw a ludowego. Oprócz 
delegatów  wzięli w nim udział wszyscy posło­
wie ludowi z parlam entu  i Sejmu. Przew odniczył 
wiceprezes stronnictw a, pos. d r B ernadzikow ski. 
Po ukonstytuow aniu się zjazdu zabrał głos pre­
zes stronnictw a, poseł S t a p i ń s k i ,  i w dłuż­
szej mowie, przeryw anej często oklaskam i, zda­
w ał spraw ę z działalności i  obecnego stanow i­
ska  stronnictw a ludowego w Sejmie i w p arla ­
mencie. O gólna sytuacya polityczna —  w yw o­
dził mówca — je s t dziś bardziej zaw ikłana, niż 
była kiedykolw iek, ponieważ także  s t o s u n k i  
w K o l e  p o l s k i e m  b a r d z o  s i ę  z a o ­
s t r z y ł y  i doprowadziły wreszcie do p r z e s i ­
l e n i a  w  s t r o n n i c t w i e  n a r o d o w o - d e -  
m o k r a t y c z n e m .  Z resz tą  i w innych grupach 
party jnych  K oła polskiego p a n u j e  s i l n e  
w r z e n i e ,  zbliżające się do przesilenia,

W pływ  stronn ictw a k o n s e r w a t y w n e g  o— 
mówił poseł S tap ińsk i — zm niejszył sie zna­

cznie, co my w łaśnie pow itać możemy z tem 
większem zadowoleniem, ponieważ p a rty a  ta  je s t 
najniebezpieczniejszym  przeciwnikiem  stronn i­
ctw a ludowego. Lecz także  zwalczanie w pły­
wów wszechpolskich je s t jednem  z główuych 
zadań naszego stronnictw a. Zwalczaliśm y go 
zawsze —  i w przyszłości ta k  samo postępo­
w ać będziemy. Gdy przed dwoma la ty  nasz zjazd 
party jny  powziął uchwalę, ażeby stronnictw o 
ludowe wstąpiło do K oła polskiego, wiedziałem 
z góry, że w dążeniach do naszych celów n a ­
potkam y tam  na w ielkie trudności. Pokonaw szy 
je  zwycięsko, możemy dziś powiedzieć, że po­
wiodło nam się wpływ y wszechpolskie w Kole 
z m n i e j s z y ć  bardzo znacznie. Będziemy tam  
zawsze, ja k  dotychczas, domagać się, ażeby Koło 
broniło interesów  ludn.

N atom iast n i e  m o ż e m y  d o p a t r y w a ć  
s i ę  n a s z e g o  z a d a n i a  w  t e m ,  a ż e b y  
z w a l c z a ć  r z ą d  k r a j o w y .  Stw ierdzić t r  
bowiem musimy, .że  w łaśnie p o d  r z ą d a m i  
o b e c n e g o  n a m i e s t n i k a  ustały  prześlado 
w ania członków naszego stronnictw a. Nie wolno 
nam więc przykładać ręk i do tego, aby żywioł 
biurokratyczny znów u jął w swoje ręce ta k  
władzę cen tra lną  ja k  i krajow ą, i aby  powrócił 
znów system  rządowy, k tó ry  reprezentu je  obecna 
p artya  w s z e c h p o l s k a .

M ówca zakończył sw oją mowę stwierdzeniem , 
że stronnictw o ludowe z y s k a ł o  n a  z n a c z e ­
n i u  i p o w a d z e  i ż e  dziś w  wielu sprawach 
je s t p a rty ą  rozstrzygającą.

W  dyskusyi nad tem sprawozdaniem  przem a­
w iał imieniem opozycyi redak to r D ą b s k i  
Mówca u d e r z a ł  g w a ł t o w n i e  n a  p o s ł a  
S t a p i ń s k i e g o  i i n n y c h  p o s ł ó w ,  którym  
zarzucał, że oddali się n a  u s ł u g i  k o n s e r ­
w a t y s t ó w ,  że z d r a d z i l i  p i e r w o t n y  p ro ­
g r a m  1 u d o W J i nic nie zdziałali dla dobra 
polskich chłopjfv.

Przeciw ko ząrzutom  tym  w ystąpił poseł O l ­
s z e w s k i ,  nnpyw ając je  zbyt ogólnikowomi, 
pozbawionemi Gienia dowodów.

W końcu przyjęto dziew ięciuset głosami rezo­
lu c ję  tej mniej więcej treśc i:

„Dzisiejszy Z jazd polskiego stronn ic tw a lu 
dowego stw ierdza, że stanow isko i postępow a 
nie k ierow nictw a p arty i i w ydziału w ykonaw  
czego tak  klubu parlam entarnego ja k  i sejm o­
wego od chwili, w k tórej uchwalono w stąpienie 
dp Koła polskiego, odpowiadało pod każdym 
względem program owi i interesom  party i. W o 
bec tego zjazd w yraża zupełne zaufanie i uzna 
nie f- tak  kierow nictw u s tro n n ic tw a ,. jak  i obu 
klubom: parlam entarnem u i sejmowemu, przede­
wszystkiem  zaś prezesowi S tapińskiem u".

Po przyjęciu rezolucyi uczestnicy zjazdu po­
w stali z m iejsc i zgotowali posłowi S tapińskie­
mu i obecnej na sali jego małżonce b u r/iiw ą  
o w ację

R ezolucja  zgłoszona przez opozycyę, ażeby 
stronnictw o zwalczało n ietylko stronnictw o kon­
serw atyw ne, lecz także Jobecny rząd  krajowy, 
odrzucona została znaczną w iększością głosów,

W końcu przy ję ta  jednogłośnie drugą rezolu­
c ję , w zyw ającą posłów sejmowych stronnictw a, 
ażeby zapomocą w s z e l k i c h  d o z w o l o n y c h  
ś r o d k ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  s t a r a l i  
s i Q w S e j m i e  o z a p r o w a d z e n i e  c z t e -  
r o p r z y m i o t n i k o w e g o  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o .  „

Prezesem  stronn ictw a w ybrano w śród owacyi 
posła S t a p i ń s k i e g o ,  poczem po omówieniu 
pewnych kw esty j ag rarnych  i organizacyjnych 
zjazd zam knięto.

In n y  spraw ozdaw ca nasz donosi nam nastę ­
pujące szczegóły z kongresu:

W alne zgromadzenie poprzedziło posiedzenie 
R a d y  n a c z e l n e j  P . S. L., w którem  wzięło 
udział przeszło 30 osób. P rzebieg  obrad był n i e ­
z w y k l e  b u r z l i w y  z powodu oświadczenia 
prezesa posła S t a p i ń s k i e g o ,  k tó re  zrozu­
miano w tym  kierunku, ż e  p r o k l a m u j e  o n  
o b e c n i e  p o l i t y k ę  k o n s e r w a t y w n o -  
k l e r y k a l n ą  i w yw iesza sz tandar ag rarny .

Przeciw ko tem u załam aniu dotyczczasowej li­
nii politycznej stronn ictw a ludowego, podniosły 
się w Radzie głośne protesty , k tó re  zwiększyły 
się, gdy prezes S tap ińsk i w ystąp ił z wnioskiem, 
aby odtąd prezesa stronnictw a w y b i e r a ł  
k o n g r e s ,  a  nie ja k  dotąd, R ada naczelna. U- 
ważano ten  w niosek z a  z a m a c h  s t a n u  na 
dotychczasową organizacyę stronnictw a.

Pomimo tego większość kongresu akceptow ała 
ten  wniosek i kongres po raz  pierw szy wybrał 
prezesa, którym  oczywiście był poseł Stapiński.

Poseł S tap ińsk i m iał na kongresie, w którym  
brało udział okcło 1280 osób, z góry zapewnio­
ną większość. Opozycyonistów słuchane z n ie ­
chęcią i przeryw ano im okrzykami. T ak i los 
spotkał D ąbskiego, k tórego nie chciano słuchać, 
a jego rezolucyę odrzucono. Łaskaw szem  było 
zgrom adzenie dla p. W y s ł o u c h  a, k tó ry  w 0- 
strych  słowach kry tykow ał oportunizm  obecnej 
polityk i s tronnictw a ludowego.

Przy  spraw ie reform y wyborczej podniósł po­
seł W a s u n g ,  że je s t ona na  najgorszej dro­
dze, gdyż w m iastach grozi plnralność, co je s t 
sprzeczne z program em  stronictw a. Należy więc 
podjąć z konserw atystam i na tem polu w a l k ę  
stanow czą. M ówca zapytuje prezesa S tap ińsk ie­
go, ja k  ma postąpić, będąc zastępcą jego w 
subkom itecie wyborczym, wobec tego, że prezea 
S tap ińsk i zapowiedział w R adzie naczelnej, i ż  
p ó j d z i e  z k o n s e r w a t y s t a m i ?

P.  S t a p i ń s k i  tw ierdził, że nie w yraził się 
w ten  sposób, na  co odparł poseł W a s u n g ,  
że podtrzym uje swoje tw ierdzenie, dods.jąc, że
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p. Stapiński głosił naw et przechylenie się w 
k i e r u n k u  k l e r y k a l n y m .

Mowy opozycyjne, pomimo ich argum entacyi, 
n iaiy jednak  czysto akadem ickie znaczenie. —  
W nioski opozycyi zostały olbrzym ią większością 
głosów odrzucone, a przeszły wnioski S t  a p i ń 
s k i e g o.

Opozycya odniosła wrażenie, że kongres dzi­
siejszy był równoznacznym z p r z e k r e ś l e ­
n i e m  c a ł e g o  d o t y c h c z a s o w e g o ,  p r o -

opozycyi przeciw  proklam o­
w anej przez p. Stapińskiego polityce.

Mo.
(Sprawozdacie c. k. B iura korosp.)

Nowy Sącz, 12 czerwca.
Dziś przybył do naszego m iasta  b. m inister 

skarbu, poseł d r W itold K orytowski.
Na dworcu pow itali go reprezentanci władz 

i  burmistrzem Barbackim  i s ta ro stą  Strzelbi- 
ckim na czele. D r K orytow ski p rzy ją ł korpo­
ra ły  wni e reprezentacyę gminy wyznaniowej 
izraełickiej, k tó ra  mu dziękow ała za okazaną 
życzliwość i p rosiła o dalsze poparcie.

W  południe wręczono d r Korytow skiem u w 
sali R ady m iejskiej dyplom członka honorowe­
go m iasta naszego. W przystrojonej sali ze­
brała się R ada m iejska, naczelnicy władz p ań ­
stwowych ze s ta rostą  Strzelbickim , wyżsi w oj­
skowi, liczni goście, wśród nich liczni posłowie 
do R ady państw a i Sejmu. D r K orytow skiego 
wprowadził na salę burm istrz B a r b a c k i ,  k tó ­
ry po odczytaniu uchw ały Rady, nadającej dr 
Korytowskiemu obyw atelstw o honorowe za za­
sługi położone około N. Sącza, prosił o dalszą 
opiekę nad  interesam i m iasta, poczem wręczył 
d r Korytow skiem u w ykonany przez a rty s tę  Bu- 
'.owskiego dyplom honorowego obywatela.

D r K o r y t o w s k i  w serdecznych słowach 
podziękował za ten  zaszczy t Zaznaczywszy, że 
posłem na Sejm z Nowego Sącza został po J u ­
lianie Dunajewskim , przedstaw ił h istoryę m ie­
szczaństw a nowo-sądeckiego. Dziś zmieniły się 
’zasy. Dziś pragniem y krzepió naród i siebie 

pracą nad m ateryalnym  rozwojem sił przyrodzo­
nych, często m arnowanych dotąd i trwonionych, 
nad  wytworzeniem nowych sił ekonomicznych 
i rozwijaniem  ich przez postęp wiedzy, nade- 
wszystko zaś nad podniesieniem oświecenia pu­
blicznego, te j podstaw y wszelkiego postępu, aby 
dotrzymał kroku  innym narodom, przodującym 
w cywilizacyjnym pochodzie. Ogniskiem tej p ra ­
cy z na tu ry  rzeczy są  m iasta. Mówca czuje się 

«szczęśliwym, że może stanąć w szeregach oby­
wateli N. Sącza i razem z nimi połączyć swe 
siły dla dobra tego m iasta. >

O godz. 3 po południu odbył się w ratuszu 
b a n k i e t  na cześć d ra  K orytowskiego.

Na wypowiedziany na cześć jego toast odpo­
wiedział e r  K o r y t o w s k i  serdecznem podzię­
kowaniem, poczem ta k  dalej mówił: T reść  i 
przedm iot polityki bieżącej zm ieniają się z dnia 
n a  dzień. Nie przypuszczam jednak, aby to było 
korzystne, i tu  może nie pora, aby  staw iać no­
w e formuły rozw iązania zagadnień politycznych, 
f os'ć jak ie  nowe hasła polityczne. M yślę je-

akże, że jako  poseł wasz nie mogę się uchy­
lić  od obowiązku wypowiedzenia jasno  i otwar" 
cif; jak  się charak teryzuje  p o l i t y k a  d n i  
o s t a t n i c h ,  mianowicie w k ra ju  się rozgryw a­
jąca. Rozróżnić potrzeba ściśle między polityką 
Koła poJ. w W iedn iu ,' a tern co się dzieje w 
k raju . Otóż c o  d o  p o l i t y k i  K o ł a  w W i e ­
d n i u  zaznaczę, że zdaniem mojem, a zdaje mi się, 
że i 3 da całego, polityka nasza ta k  samo, jak 
przed la ty  40, tak ą  sam ą musi pozostać i na­
dal. Podstaw ą jej ja k  daw niej, ta k  i te raz  musi 
za\vsze_ być staran ie , aby in teres k ra ju  ściśle 
pogodzić z interesam i korony i monarchii. O ile 
idzie o koronę, zadanie to bardzo ła tw e i uła-- 
tw ie nam je  szczere i głębokie uczucia przy­
w iązania i wdzięczności dla monarchy. Co do 
monarchii, to rozum nam powiada, że ten  ty lko 
może żądać od państw a, czego dobro k ra ju  wy- 
maga, kto ze swej strony  zawsze gotów jest 
dać państw u to, czego ono dla św ietnego roz­
woju na  w ew nątrz, a  dla u trzym ania swej po­
w agi i swego uroku na zew nątrz potrzebuje.

Zdaw aćby się mogło, że uwzględnianie zaw ­
sze i wszędzie in teresu  ogólno-państwowego mo­
że od nas czasem wym agać zbyt wielkiej ofia­
ry  z uczucia nai odo wego. Nie przeczę, że chwila­
mi trzeba pewnego zaparcia się siebie, k tóre  
nieraz jednostkom  i stronnictw om  trudno przy­
chodzi. Ale, patrząc głębiej, widzimy, że dobrze 
zrozum iany in teres k raju , w skutek  mądrej i tak  
życzliwej polityki m onarchy wobec nas, idzie 
jednak  zawsze równolegle z interesem  państw a.
I  tak  w łaśnie w obecnej chwili wzgląd na ze- 
zew nętrzne stosunki m onarchii pokryw a się n a j­
zupełniej ze względem na  najżyw otniejsze inte- 
resa  polskie. Jeżeli to dziś podnoszę, to czynię 
to nie ty le  dla stw ierdzenia praw dy ogólnej, ile 
dlatego, że ta  praw da je s t w tej chwili może 
bardziej ak tu a ln ą  niż kiedykolwiek. Podnoszę 
to nie bez podstawy, nie bez dokładnej znajo­
mości odnośnych stosunków, a  więc i 'n ie bez 
uczucia troski, by zupełnie zrozumiała potrzeba 
rozpatryw ania  św ietnych chwil przeszłości nie 
zagłuszyła spokojnej, poważnej i rozważnej my­
śli o jutrze. A zdanie moje nie jest, mniemam, 
odosobnione. Tego samego zapatryw ania je s t 
widocznie au to r „Ogniem i mieczem*, oświad­
czając w łaśnie publicznie, że poważno obchody 
narodowe nie mogą mieć formy dorywczej i ha­
łaśliw ej dom onstracyi, że pusty frazes i patos 
mógłby być ty lko upokarzającym  objawem.

P o lityka  Kola polskiego w W iedniu, mimo 
głęboko sięgających zm ian wewnętrznych, idzie 
jeduak  na  ogół dale j w kierunku, jak i w yty­
czyło doświadczenie czterech dziesiątków  la t 
p racy  parlam entarnej. To już jest dowodem, że 
pomimo wszelkich różnic party jnych w łonie 
Koła, nad którem i głęboko ubolewać trzeba, 
pomimo w szelkich wad i u sterek  w jego obe­
cnym organizmie, nie należy trac ić  nadziei, że 
to Koło będzie i w przyszłości ogólno-narodową 
reprezentacyą k raju , liczebnie da Bóg, jeszcze 
silniejszą, a  jednolitością, powagą i znaczeniem 
góru jącą w parlam encie centralnym . W szak, 
ja k  dawniej, tak  i dziś w Kole, obok przedsta­
wicieli możnych rodów historycznych i wyso­
kich dostojników państwowych, zasiadają wło­
ścianie, przemysłowcy i rękodzielnicy, obok licz­
nych reprezentantów  duchowieństwa katolickiego, 
protestanci i żydzi, a waśnie klasowe i sprzecz­

ności interesów  wiejskich i m iejskich nie od­
gryw ają  w Kole samem tej roli, ja k  się to n ie­
raz zdaleka w ydaw ać musi i jak  to party jn a  
p rasa  na  swój sposób przedstaw ić lubi.

N astępnie dr K orytow ski y sk a z a ł na konie 
czność, aby w k ra ju  położony był k res rozter 
kom i wojnie domowej; radykalizm y wszelkiego 
rodzaju krótki m ają żywot i przychodzi chwila 
w której żywioły um iarkowane i doświadczone 
biorą górę.

Je d n ą  z kardynalnych zasad uczciwej poli 
tyk i je s t w iara  w dobrą wolę w szystkich u 
dział w niej biorących, naw et przeciwników pO' 
litycznych. Ani my tacy dobrzy, ani oni tacy  
źli, ja k  nam  się wydaje. Można mieć nadzieję, 
żo ci mężowie, k tórzy  nierozważnie ń  nieoglę- 
duie wszczęli owe domowe waśni, w net się 
przekonają o ich szkodliwości i zawrócą z dro­
gi. Gościniec, k tó ry  rozw ażni ludzie budują, nie 
idzie ja k  kula arm atn ia  wprost, niwecząc wszy­
stko przed sobą, przez góry i bagna.

Mówca przypomnia, że Nowy Sącz wybierał 
wego czasu Dunajew skiego, poczem zauważył, 
e dr Germ ann, ze stronnictw a narodowo-demo- 

rratycznego, z gorącym zapałem popiera wszel­
kie słuszne in teresa miasta. Mimo najszczerszej 
chęci, z powodu prac parlam entarnych, nie mó; 
poseł G erm ann przybyć na  dzisiejszą uroczystość.

Mówca zakończył toastem  na pomyślny roz­
wój m iasta Nowego Sącza.

K r o n i k a .
S t r ą k ó w ,  13 czerwca.

Deszcze. Po długotrwałej upalnej pogodzie n a ­
wiedziła wczoraj miasto naszo o godzie 12 w no- 
łndnie burza, połączona z kilkugodzinnym deszczem, 
który w  bardzo znacznej mierze przyczynił Bię do 
odświeżenia powietrza i roślinności.

W  ostatnich kilku dniach, jak  nam z różnych 
stron kraju  i Śląska donoszą, szalały tam po dniach 
upalnych silne bur^e, połączone z gradem. I  tak 
w nocy z piątku na sobotę Bzulała na Śląsku, w 
ukolicy Morawskiej Ostrawy nadzwyczaj silna z pio­
runem! i gradobiciem. Piękne łany zboża legły w 
szerokim promieniu pod Morawską Ostrawą zbite 
gradem. Od uderzenia piorunu zginęło kilku ludzi.

W czoraj szalała również bardzo gwałtowna bu­
rza pod T a r n o w e m  połączona z nadzwyczaj sil­
ną ulewą. Tor kolejowy pod stacyą kolejową G r o m 
n i k podmyła bardzo znacznie woda, tak, że tylko 
z wielkim trudem utrzymać można było ruch ko 
lejowy. Nad napraw ą toru zajętą je s t znaczna liczba 
robotników.

Pociąg Nr. 614 idący z Tarnowa do Stróż je ­
chał na dość długiej przestrzeni krok za krokiem, 
przodem zaś szli fankeyonaryusze kolejowi, badając 
tor.

Dzisiaj od rana  słońce grzeje z dawną łaska­
wością i zdaje się, że dni upalne trw ać będą dalej.

Obchód na CZCŚĆ Chopina. Komitet Tow arzy­
stw a muzycznego ustalił już program uroczystości, 
któro odbędą się w Krakowie w stuletnią rocznicę 
urodzin Chopina w poniedziałek dnia 20 czerwca. 
P rogram  je st następujący:

O godzinie 11 przed południem nabożeństwo so­
lenne w kościele N. P . Maryi. Podczas mszy św. 
chór n.ęski Tow. muz. odśpiewa „Missa soilemnis 
pro defunetls* G eyaert), a  dyr. F. Nowowiejski 
wykona na organach „M arsza żałobnego* i „Pre- 
Judyum h-raol“ Chopina. '

O godzinie 8 wieczorem Akademia uroczysto w 
Teatrze miejskim. Częścią muzyczną kierować bę­
dzie dyr. F. Nowowiejski, a udział w niej wezmą: 
dyr. Żeleński, prof. Lalewicz, chór mieszany Tow. 
muz. oraz orkiestra 100 p. p. i amatorów. Program 
akademii je s t następujący: 1) E lsner: U wertura 
do opery „Leszek B iały*; 2 ) Przemówienie preze­
sa Tow. muz. prof. Krzymnskiego; 3) Noskowski: 
K antata  „Nad utratą*  na chór mieszany i orkie­
strę ; 4 ) Chopin: „Fantazya na tematy polskie* ode­
gra prof. Lalewicz z tow. orkiestry; 6. Żeleński: 
„Roma, parafraza na dwa tem aty Chopina* wyko­
na orkiestra pod dyrekcją kompozytora; 6) Cho­
pin: „Koncert f-mol* odegra prof. Jerzy  Lalewicz 
z tow. orkiestry. Dla w yjaśnienia dodajemy, że 
uw ertura E isnera była grana w W arszawie na pierw ­
szym koncercie Chopina dnia 17 marca 1830 r. 
i że ty tu ł kan taty  Noskowskiego pochodzi od rzeki 
U traty, która płynie przez Żelazową Woię, wieś ro­
d z im ą  Chopina. - - - - -  -

Próba koncertu Chopinowskiego odbędzie się 
dziś w poniedziałek 13 b. m. o godzinie 6 po po­
łudniu tak  dla pań, jak  i dla panów w Tow. mn- 
zycznem. W e środę zaś dnia 15 b. m. o godzinie 
6 po poiudniu odbędzie się próba męska. Uprasza 
się członków chóru o liczne i puuktuaine przyby­
cie na próby, ze względu na bliski term in uroczy­
stości 20 b. m. =t . o  -v

Opera 1 operetka.* „Manewry jesienne*, świetna 
węgierska operetka, która w przeszłym roku w ysta­
wiona przy końcu sezonu w Krakowie odniosła 
nadzwyczajny sukces, przedstawioną będzie jutro 
po raz pierwszy w sezonie bieżącym, po raz drugi 
w sobotę. W e środę daną będzie „Carmen* z pp. 
Lachowską (rola tytułowa), Dębicką (Micaela), Drze­
wieckim (Jo3e) i Okońskim (Toreador). W e czwar­
tek wznowioną zostanie operetka F alla  „Rozwódka* 
z p. Miłowską w roli tytułowej. W piątek wzno­
wienie operetki Ja n a  S transa „Nietoperz* z udzia­
łem sił operowych jak  pp. Szymanowskiej, Heleny 
Hiłowskiej, K atarzyny Sawickiej, Felicyi Brzeskiej, 
W ładysława Floryańskiego, Adama Dobosza, Adama 
Okońskiego i W lad. Paszkowskiego w głównych 
rolach. W  niedzielę po południu usłyszymy bajkę 
operową „Jaś i Małgosia* z p. Lachowską i p. Kii- 
szewską w tytułowych postaciach, a wieczorem 
„Halkę* z p. Dębicką, pp. Drzewieckim, Okońskim 
i Tarnawskim  w swoich popisowych partyach.

Rocznica urodzin Kazimierza Wielkiego. Ku
uczceniu 600 rocznicy urodzin Kazimierza W iel­
kiego oraz 100 rocznicy istnionla szkoły miejskiej 
imienia Kazimierza Wielkiego w ratuszu kazimier­
skim odbędzie się w śiodę, 15 b. m., w budynku 
szkolnym (W olnica 1), uroczystość szk o ln a .'O  go­
dzinie 8 odbędzie się nabożeństwo, o 9 uroczy­
stość. -

Uroczystość grunwaldzka dla młodzieży szkół 
wydziałowych i średnich, męskich i żeńskich, u rzą­
dza sekeya odczytowa Ogniska nauczycielskiego w 
Krakowie, w  sali Klubu pocztowego (Lubicz 6), w 
niedzielę 19 czerwca, o godzinie 6 wieczorem. — 
W  programie oprócz słowa wstępnego, produkcyj 
muzycznych i deklamacyjnych, znajduje się okoli­
cznościowy obrazek sceniczny. B ilety wstępu po 
60 b., 30 h., 20 hal. do nabycia wcześniej, w lo­
kalu Ogniska nauczycielskiego (Kanonicza 19) od 
4 do 6 godz. po południu.

Uczczenie pamięci ś. p. Mieczysławy Siecz­
kowskiej. Na ostatniem posiedzenia sekcyl odczy­

towej, krakowskiego Ogniska nauczycielskiego u- 
ohwalono nazwać imieniem Śleozkowsklej „Uozelnię 
popołudniową* dla biednej dziatwy, pozbawionej 
opieki, utworzoną przez sekcyl odczytową z inioya- 
tywy śp, Śleczkowsklej przed dwoma laty, a znaj­
dującą się obecnie w szkole wydziałowej im. Mi­
ckiewicza. Na wspomnianą Uczelnię złożyli zam iast 
wieńca na trum nę źp. Śleczkowskiej: naczelny za­
rząd kraj. Związku naucz. 50 K., uczonice szkoły 
im. A. Mickiewicza 40  K. 30 bal., grono naucz, 
szkoły im. A. Mickiewicza 31 K., grono naucz, 
szkoły im. św. Anny 20 K., p. Krawczyńska 20 K 
grono profesorów semin. n. ż. im. Pri Isendanza 10 
kor., D rukarnia L iteracka 5 K. Dalsze datki na 
powyższy cel przyjm ują adm inistracye dzienników 
oraz p. Spławińska (szkoła im. Mickiewicza, Kra 
ków, Studencka 13).

Z krakowskiego „0gni3ka“  nauczycielskiego
W alne zgromadzenio odbyło się w sobotę. Po przy­
jęciu sprawozdania wydziału i spiawozdania kaso 
wego, wybrano nowy wydział do którego weszli pp. 
Michalski (prezos), Horaczek (wiceprozesewa), Szko 
(iziński (sekretarz), Krzanowski (skarbnik), Cięgle- 
wiezówna, Chachlowski, Gincel, ks. Kraupa, Orozul 
ski, Porczyński, Riehling, Yimpellerówna. Zgroma 
dzenie uchwaliło jednomyślnie popierać solidarnie 
kandydaturę p. Pauliny Spławińskiej, nauczycieli 
szkoły wydziałowej imienia Mickiewicza, na dele­
gatkę do Rady szkolnej okręgowej.

tYyhory do Rady n lasta Krakowa. P . P iotr
Kozłowski, budowniczy, prosi nas o zaznaczenie, że 
zrzekł się kandydatury swej z Krowodrzy na rzecz 
p. Stączka.

W sprawie gminnej reformy wyborczej. Wczo
raj przed południom w ujeżdżalni przy ulicy Raj 
skiej odbyło się zgromadzenie ludowe, zwołane w 
sprawie reformy gminnej ordynacyi wyborczej. Po 
referatach posła D a s z y ń s k i e g o  i p, Kłuszyń 
skiej, redaktorki „Głosu kobiet*, zgromadzeni 
uchwalili jednogłośnie rezolucyę za c z t e r o p r z y -  
m l o t n i k o w e m  p r a w e m  w y b o r c z e m  do  
g m i n y ,  zarówno dla mężczyzn, jak  i dla kobiet. 
Po zgromadzeniu uformował się kilkutysięczny po­
chód z czerwonymi sztandaram i i napisami, oduo 
szącemi się do tych postulatów, poczem ulicami 
Karmelicką i Szewską ruszył ku Rynkowi, gdzie 
ulewny deszcz przeszkodził dalszej deunnstracyi. 
W  międzyczasie udała Bię pod przewodnictwem po­
sła Daszyńskiego doputacya do prezydyum magi­
stratu , gdzie, podczas nieobecności prezydenta m ia­
sta, w iceprezydent dr S z a r s k i  przyjął deputacyę 
zapewnieniem, że kw estya ta , nader aktualna, w 
najbliższej przyszłości zostanie gruntownie rozpa­
trzoną I przedstawioną Radzie miejskiej.

Z ram ienia władzy obecnym był na zgromadzę' 
niu komisarz policyi dr Gałkowski. Spokoju n i 
gdzie nie zakłócono.

Towarzystwo lekarkie krakowskie odbędzie
posiedzenie we środę 15 czerwca o godz. 6 wie­
czorem w domu Towarzystwa. Porządek dzienny; 
1) Demonstracye chorych z kliniki chirurgicznej 
prof. K adera; 2 ) D r R. Spira: „Zadanie lekarza 
chorób usznych w Bzkole*;' 3) Dyskusya nad pro­
jektem  sta tu tu  Tow. lok. krak.

W sprawie Anny i Leonory Kiugerównych 
otrzymujemy od zastępcy prawnego ich rodziców p. 
dra A r o n s o h n a  w Podgórzu obszerny iis t przed­
staw iający drażliwą tę sprawę w zupełnie odmien­
nym świetle, niż to podano w wielu notatkach 
dziennikarskich. Z  listu  togo dowiadujemy się n a ­
stępujących szczegółów:

Rodzice pp. Klugerów bez oporu zgodzili się na 
dalsze kształcenie się swych córek, a stanow icie 

a ksztateeiiio nię starszej?lia trucjozym Uniwer­
sytecie i na uczęszczanie młodszej do jednego z tu ­
tejszych gimnazyów żeńskich. Uchwały sądowe, 
zgodnie z wolą rodziców, zapew niają im możność 
czerpania tej nauki przy pomocy funduszów rodzi­
cielskich. Rodzice rozwiązali, czyniąc zadosye woli 

wej starszej córki, joj małżeństwo z obecnym jej 
małżonkiem rytualnym  i zapewnili swoim dzieciom 
zupełną swobodę co do zawarcia węzłów małżeń­
skich. Pp. Klugerówny nie chcą mimo to wrócić 
do domu rodzicielskiego i ukryw ają miejsce swego 
pobytu, domagając się uwolnienia ich z pod wła­
dzy ojcowskiej i zezwolenia im na odrębne zam ie­
szkiwanie poza domem rodzicielskim. Rodzice jednak 
na to zgodzić się nie chcą.

Miejsca dla kąpieli w Parku Krakowskim ogro­
dzone było przez długie la ta  wysokim parkanem 
od strony wału kolejowego i ulicy P io tra  Micha­
łowskiego. Roku zeszłego zburzono ten parkau  z nie­
wiadomych przyczyn. Mieszkańcy ulicy Michałow­
skiego m ają obecnie bezpłatny, a całkiem nie cie­
kawy widok kąpiących się tuż przed oknami męż­
czyzn (żołnierzy) i kobiet w strojach niedozwolo­
nych naw et w kąpielach morskich. Całe masy prze­
chodzących zatrzym ują się na wale kolejowym i 
podziwiają wygrzewających się na słońcu, prawie 
nagich amatorów kąpieii. Patrolujące często po 
wale organa policyi nie zauważyły jeszcze, źe tego 
rodzaju kąpanie się nie jest dopuszczalne.

Krwawa bójka. Ubiegłej nocy w jednym z szyn­
ków przy ulicy Podzamcze przyszło z nieznanych 
bliżej powodów do krwawej bójki, w czasie której 
poranieni zostali, zwłaszcza w głowę, nader dotkli­
wie kuflami z piwa i nożami 32 - lotni szewc A n­
toni Skut i 24-letni Józef W rześuiak. — Rannym 
pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe. 
Skuta, jako poważnie rannego, odwieziono do szpi­
ta la  św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

Spłoszony koń. Dziś o godz. 1/t 10  przed poł. 
koń zaprzężony do bryczki jadącej ui. Szewską, 
przeraził się jadącego tram waju, wskutek czego 
poniósł gwałtownie, tak, że woźnica nie mógł go 
utrzymać. W  szalonym pędzie wpadł na latarnię 
stojącą na rogu nl. Szewskiej i Rynku, jedno z kół 
przednich bryczki zawadziło o słup latarni, która 
spadła z podstawy, bryczka poważnie uszkodzona. 
Woźnica zrzucony został na ziemię —  a koń 
urwawszy całą uprząż w raz z hołoblą, niepowstrzy­
many przez nikogo, pobiegł dalej galopem w ulieę 
Sławkowska. W oźnica nie poniósł poważniejszego 
szwanka, skończyło się tylko na przestrachu i lek­
kich kontuzyacb. W ielki popłoch powstał także 
wśród publiczności na widok pędzącego w pełnym 
galopie w uprzęży po chodniku linii C— D konia.

W Podgórzu, w sali Sokoła, święcono dnia 11 
b. m. uroczyście rocznicę grunw aldzką. —  Program 
wypełniły kantaty, deklamacya i odegranie trzyak­
towego utworu scenicznego „Nawrócony*, napisane­
go przez Maryana H orw itha. Prolog wypowiedziała 
panna Apolinara Horwkthówna, ubrana w barwny 
strój staropolski. Sztuka zyBkała uznanie, objawia­
ne częstemi a hucznemi oklaskami. Sala była wy­
pełnioną. Czysty dochód przeznaczono na dar grun­
w aldzki.

Z
Dom polski w Morawskiej Ostrawie. Z dyrek- 

cyi Tow. Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie 
piszą nam;

poleca po um iarkow anych cenach

Walne zgromadzenie członków Tow arzystwa bu­
dowy Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie od­
będzie się we ś r o d ę  dnia 29  czerwca b. r., o 
godzinie 11 przed południem, w Domu polskim w 
Mor. Ostrawie. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie 
rachunkowe 1 bilans za r. 1909. 2 ) Udzielanie ab- 
solutoryum. 3) W ybór 2 członków dyrekoyi w miej­
sce nstępujących dotychczasowych członków. 4) W nio­
ski i intorpolacyo. W razie, gdyby się w oznaczo­
nym czasie wymagana statutem  ilość Członków nie 
zebrała odbędzie się o godzinie pół do 12 w tym 
samym lokalu walne zgromadzenie, bez względu na 
Ilość reprezentowanych udziałów. O liczny udział 
P. T. Członków uprasza dyrekeya.

Śmierć podczas burzy. Z O p a w y  donoszą: 
W  Starem  mieście koło F rysztatu  zostali zabici 
przez piorun podczas burzy włościanie Grzonka i 
Kubala.

Bochnia, 11 czerwca. E g z a m i n  d o j r z a ł o ­
ś ć  I w gimnazyum w Bochni odbył się pod prze­
wodnictwem krajowego inspektora szkół Dworskie­
go od 2 — 8 czerwca. Egzamin z klasy Y IH a zdali: 
Bereta Józef, B isztyga Stanisław, Czuma Ignacy, 
Czyazczan Karol, Dadej Józef, Dziura Karol, Ja- 
cob Hirsch, K alafarski Rudolf, K luba Jan , K raw ­
czyk Józof (z odzn.), Kronenberg Leopold (z odza.), 
Król Józef, Lojczyk Stanisław, Mazurkiewicz Sta­
nisław (z odzn.), Michnik Kazimierz, Miksa Cze­
sław, Oleksik Antoni, Ram uit Leszek, W cisło F ran ­
ciszek, W yrwicz Jan , Kron.nbergów na Zofia (pry- 
watystka). Na pół roku reprobowano 2 uczniów. 
Egzamin z klasy YHIb zdali: * Bromowicz Euge 
niusz, Dygut Franciszek, G iw enda Antoni, Jo ­
dłowski W incenty (z odzn.), Kalueki Michał (z od 
znaczeniem), Kowalski Zdzisław, Kozłowski Józef, 
Matolski Leon, Popławski Zygmunt, Rosenberg Lu­
dwik, Smoia Alojzy, Sowa Jan , Swornóg Józef (z 
odzn) Wojtowicz M sryan, W oźaiczka Paweł, Wój 
towicz Stefan, Strisowerówna Cecylia (p ryuatystka). 
Reprobowano na pół roku 1 ucznia na rok 1.

Dnia 8 czerwca przed południem przysłuchiwał 
się egzaminowi 1 zwiedził biblioteki i  gabinety 
szkolne wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr 
Dembowski.

Z Dębicy proszą nas o stwierdzenie, że Kó ko 
rolnicze w Pustyni zostało założone przoz przed 
stawicieli „Pomocy przemysłowej* i Kółka ro ln i­
czego z Kawęczyna, wreszcie przy pomocy tam te j­
szego kierow nika szkoły, a nie przoz Koło T. S. L. 
w Dębicy.

Pod kołam i pociąiu. z Rzoszowa donosi nam 
nasz korespondent: W  sobotę o godzinie 10 wie
czorem r z u c i ł  s i ę  p o d  k o ł a  p o c i ą g u  p o ­
s p i e s z n e g o  n r  8, zdążającego w stronę K ra 
kowa, ab itn rjen t tutejszego seminaryum naucz, 
męskiego, niejaki Ja n  M a ł e c k i ,  syn bednarza 
z Lubaczowa. Małecki z o 3 t a ł  n a  m i e j s c u  r o z ­
s z a r p a n y  przez olbrzymie koła lokoinytywy; 
obydwie nogi odcięte zostały wyrzucone na większą 
odległość od siebie. Kawałki ciała spadły z mostu 
do płynącego potoku. Małecki schował się za kadź, 
stojącą przed mostem w Starom ieściu i dopioro, 
gdy pociąg się zbliżył na odległość kilka metrów, 
skoczył na szyny.

Powodem tego rozpaczliwego kioku było repro- 
bowanie Małeckiego na rok w egzaminie dojrza­
łości, który zdawał w sobotę przód południem. 
Opinia publiczna została do głębi poruszona tym 
tragicznym wypadkiem. Małecki był uczniem, jak 
profesorzy twierdzą, wcale dobrym, przoz cztory 
la ta  przechodził bez trudności z klasy do kla3y 

dopiero przy matnroe padł z dwóch przedmiotów. 
D enata złożono w domu przedpogrzebowym w 

Sterom ieściu, ^kąd^ .oż  odbędzie się pogrzeb. _ Na 
miejscu wypadku jeszcze wczoraj w nocy przybyli 
dr Bujniewicz i dr Nieó. P rzy  zmarłym nia zna­
leziono niczego, prócz dwóch kluczy od kufra.

Z Waszkowieo donoszą, że jako podejrzanego o 
zrabowanie kasy notaryusza Gottlieba aresztowano 
Teodora Szalkę, tego samego, który był swego 
czasu podejrzany o zamordowanie ś. p. Freytaga, 
lecz z powodu braku powodów został z więzienia 
śledczego wypuszczonj-. P rzy  rewizyi znaleziono w 
mieszkania Szulki narzędzia potrzebne do rozbicia 
kasy. Prawdopodobnie będzie na nowo podjęte tak ­
że śledztwo w sprawie zamordowauia śp. F reytaga.

Morderstwo, z Czerniowiec donoszą, źe na dro­
dze ze wsi Braszki do Groju w pewiecie gurahu- 
morskim, zamordowano w okrutny sposób Izraela 
Gelberta, handlarza zbożem. Szedł ou w niedzielę 
ubiegłą w Bprawach kupieckich do Braszki z więk­
szą kwotą pieniężną, a chcąc sobie drogę skrócić, 
szedł drogą polną i tu  napadli nań zbrodniarze. 
Gdy ci już go zamordowali i obłupili, nadeszła j a ­
kaś kobieta, a widząc co się dzieje, poczęła ucie­
kać. Mordercy puścili się za nią, dogonili i sie­
k ierą za la li jej kilka ran  ciężkich, na błagalne 
joj jednak prośby darow ali jej życie. Kobieta ta, 
dowlókłszy się do wsi, opowiedziała to żandarmom, 
którzy udali tię  nn miejsce zbrodni. Gelbert leżał 
w ogromnej kałuży krw i z głową rozwaloną sie­
kierą na dwie połowy, o uszach i nosio odciętym, 
powykłuwanycii nożem oczach, z odrąbaną prawą 
ręką. Była to bezkształtna masa mięsa, wprost nie 
do poznania. W szczęte natychm iast śledztwo do­
prowadziło do wykrycia zbójów. S ; nimi trzej 
chłopi z Groju. Odstawiono ich do więzienia w Su- 
czawie.

miss Oastle za moralną sprawczynię śmierci adwo­
kata, ponieważ jednakże śledztwo nie wykazało ob-^ 
clążająoych ją  okoliczności, więc zostało zastano- 
wionę. Charles P orter, domniemany sprawca mor­
derstwa, uciekł w -nieznanym  kierunku. Jak  zeznał 
jeden z rybaków, P o rte r wypytywał go przed kil 
ku dniami o najgłębsze miejsco w jeziorze. Uwię­
ziony Konstanty Ispulatow zeznał, że Porter dopie­
ro przed kilka miesiącami zaw arł znajomość z Mary 
Castle. Oboje codziennie kłócili się.

Łódź podwodna „PiuviO se“ , którą wreszcie wy­
dobyto z dna morskiego, znajduje się obecnie na 
ławicy, gdzie morze podczas przypływu ma tylko 
2 metry głębokości, zaś podczas odpływu wystaje 
kadłub łodzi na trzy m etry ponad poziom. Je s t na­
dzieja, że łódź zostanie wkrótce uruchomiona. Ze­
wnętrzne badania wykazały, że kadłub łodzi znaj­
duje Bię w stanie normalnym. W szystkie nakrywy 
są szczelnie zamknięte. Załoga łodzi podwodnej 
„Ventose* umieściła na łodzi „Piuviose* krzyż 
drewniany. Otworzono jedną z pokryw i żołnierze 
sanitarni, w rękawiczkach i butach kauczukowych 
weszli do łodzi. W krótce wynieśli stamtąd pierwsze 
zwłoki. Na widok ich m arynarze płakali. Były to 
zwłoki młodszego stern ika Lobretona. Nie było na 
nich widać zeszpecenia. Lekarza sądzą, że śmierć 
n as tąp iła  przed pięciu dniami. P race przerw ał przy­
pływ morza. Gdy nastąpił odpływ, z łodzi wydobyto 
zwłoki chorążego okrętowego Engla, który zdaniem 
lekarzy utonął, względnie udusił się.

Telegram z C a l a i s  donosi: Zegarek kadeta
okrętowego E ngla stauął o godzinie 2 i 3 minuty 
tj. w chwili katastrofy, co wskazuje na to, że zde­
rzanie się względnie zatonięcie łodzi podwodnej na­
stąpiło o tym czasie. Po nadejścia przypływa ro­
boty wstrzymano w sobotę i miano je rozpocząć 
w niedzielę o godz. 10 rano.
. Wykolejenia się pociągu. Europejsko-turcckl 
pociąg konwencyjny uległ katastrofie w nocy z d. 
10 na 11 b. m. kolo stacyi Luleburgas. Most na 
rzece niewymienionej nazwy runął pod pociągiem, 
którego część wpadła do wody. Kilku zaledwie po­
dróżnych wyszło cało, czekać jednakże musieli kil­
ka godzin na ratunek, siedząc w wagonach ze zdar- 
temi Bufitami, gdy ulewny deszcz padał. Część wo­
zów drugiej i trzeciej klasy nie wpadła do rzeki, 
alo po wykolejenia się wozy owo najechały na sie­
bie. '  Pewnej kobiecie wagony zgniotły obie nogi, 
urzędnik ambulansu pocztowego odniósł śm iertelną 
ranę na głowie, inni podróżni zostali ciężko pora­
nieni. B rakuje konduktora pocztowego i pewno, 
dziewczyny. -

Telegram  z K o n s t a n t y n o p o l a  donosi: W e­
dług doniesienia dzienników, śledztwo w sprawie 
wykolejenia się pociąga konwencyjnego wykazało, 
że wchodzi tu  w grę z a m a c h  z b r o d n i c z y ,  
gdyż z szyn były powyjmowane gwoździe.’ Zawar­
tość wagonu pocztowego kratowana. Zwłoki prowa­
dzącego pociąg znaleziono z m i a ż d ż o n e  pod gru­
zami. ?

Z K o n s t a n t y n o p o l a  telegrafują: y.
Zamach, jak i wykonano na pociąg pospieszny, 

skierowany był przeciw generalissimusowi Mahmud- 
Szefket paszy, który miał tym pociągiem przybyć 
do Konstantynopola. Mahmud Szefket pasza otrzy­
mał, jak  się zdaje, wiadomość o przygotowanym na 
niego zamachu, gdyż w ostatniej chwili zam iast 
koleją, udał się morzem do Konstantynopola.

Wypadek podCZa3 m an ew ró w . Telegram  z T ry ­
dentu donosi: Podczas marszu baterył dział gór­
skich .z Brudano do Candriwi, dwaj artylerzyści 
spadli z koni I zostali przejechani kołami lawety. 
Ciężko rannych odwieziono do szpitala. - -

Koniec złodzieja bankowego. Znany ze swoich 
wyrafinowanych złodziejstw bankowych. Felicyaa 
Buiset, który w Brukseli chciał okraść jeden z tam­
tejszych banków, odebrał sobie życie w chwili, gdy 
w pewnym hotelu w Nowym Jorku  miano go are­
sztować. P rzy  denacie znaleziono 250.000 marek 
i 48 .000  dolarów w gotówce, tudzież 12.000 fran ­
ków w papierach wartościowych i drobnej monecie. 
Buisset, liczący 23 la t życia, był urzędnikiem w 
„Caisse gónórale de reports et de dópóts* w B ruk­
seli i w ciąga roku popełnił szereg oszustw na 
D /a miliona franków.

fŁ e >  ś w i a t a .

0 reformę p raw a  małżeńskiego. W  sali gieł­
dy zbożowej w Pradze odbyło się wczoraj zgroma­
dzenie m anifestacyjne w sprawie reformy prawa 
małżeńskiego. Przybyło na zgromadzenie około 2000 
osób, Czechów i Niemców. P. Masaryk, jako pierw­
szy mówca uzasadniał potrzebę tej reformy, a na­
stępny mówca dr Ofner podniósł, że w sprawie re­
formy praw a małżeńskiego ucichły nawet spory na­
rodowościowe, gdyż w zgromadzeniu wzięli udział 
zarówno Niemcy jak  Czesi. Mówca żądał obowiąz­
kowych ślubów cywilnych. Po przemowach socya- 
listy p. W intera, dr Bonceka i dziennikarze Zen- 
kera uchwalono wysłać do m inisterstwa spraw ie­
dliwości i do posłów postępowych rezolucyę, żąda- 
ącą reformy praw a małżeńskiego i zaprowadzenia 

obowiązkowych ślubów cywilnych.
Zwłoki W kufrze. Przed kilku dniami, jak to 

donieśliśmy, dwaj rybacy wyłowili z jeziora Como 
kufer, w którym znajdowały się zwłoki silnie zbu­
dowanej kobiety średniego wieku. Denatka miała 
czaszkę z ty ła  rozbitą. Poiicya stwierdziła, że za ­
bita była żoną, czy tylko kochanką, niejakiego P or­
teru, z którym mieszkała w pięknej willi nad je ­
ziorem. Sądząc z dokumentów, znalezionych w kuf­
rze, nazywa się Mary Castle i była aktorką, albo 
szansouistką. Korespondent nowojorskich dzienników, 
przebywający w Rzymie, opowiada, że mr. Porter, 
równie jak  miss Castie, są znanemi w Nowym Jor- 
kn osobami. Przed 5 laty miss Castle miała bliż­
sze stosunki z pewnym nowojorskim adwokatem, 
który umarł gwałtowną śmiercią. Poiicya uważała

Zmarli.
Alfred I w a ń s k i ,  inżynier, przeżywszy la t 30, 

zmarł w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się we środę 
po południu z dworca kolejowego w W adowicach 
na miejscowy cmentarz. S. p. zm arły był synem 

p. Jan a  Iwańskiego, długoletniego zasłużonego 
burm istrza m. Wadowic. , ^

Karol K o 1 a r  z o w s k I emery t. radca nam iest­
nictwa, b. starosta w Brzeżanach i we Lwowie, 
umarł we Lwowie w 75 r. życia.

Józefa B ą k o w s k a  obywatelka m iasta Lwowa,' 
zmarła w 69 r. życia we Lwowie.

Dar Grunwaldzki. Do adm. „N. Reformy* na­
desłali: B. Tekielski 2 K. 45  h., Stefania Mrozó- 
wna, naucz, w Koźmicach 10 K. zobowiązująo się 
złożyć razem 100 K. w ratach miesięcznych, Kół­
ko chórzystów w Czernichowie 16 K. jako czysty 
dochód z urządzonego wieczorka.

Poświęcenie nowego sklepu. W łaściciel składu
maszyn do szycha we Lwowie p. Józef Iwanicki 
założył w ostatnich dniach swoją filię w Krako­
wie. Skład krakowski mieści się w domu przy ho­
telu Poliera przy ul. Szpitalnej pod liczbą 32. M a­
szyny, znajdujące się wskładzie p. Iwanickiego w  
wyborowych gatunkach, pochodzą z fabryk amery­
kańskich, angielskich i austryackich. W czoraj rano 
odbyło się wobec licznego grona zaproszonych osób 

zastępców prasy poświęcenie nowego sklepu. Po­
święcenia dokonał ks. K lanik z zakonu 0 0 . Refor­
matów. Po poświęcenia podejmowali pp. Iwaniccy 
zaproszonych gości w sali hotelu Poliera. ,? j

--------  II
Z kalendarza. W poniedziałek 13 czerwca: Antoniego 

z  Padwy wyzn.; we wtorek 14 czerwca: Bazylegr B. i 
Anastazego; we środę 15 czerwca: W ita, Mo do a ta  m 
i Germany. >,

Wsctióa słońca dnia 14 czerwca o godzinie 3 m. 32, 
zachód o godzinie 7 min. 48; długość dnia godzin 16 
min. 16. 5

2 krakowskiego obserwaioryum. — Dnia 12 czerwcs 
termom etr doszedł od 4* 15 0 do 25'2 C.; barometr 

podnosił się. ~ t
Linia 13 czerwca o godz. 7 runo stan  barometru 740-,1 

mm., termometru 18'0 C,; w iatr północno-wschodni.

Opera I operetka lwowska, „ ‘"- "i
W poniedziałek: „Madame Butterfly*,
We wtorek: „Maoewiy jesienne*.
W e środę: „Carmen1.
We ezw artek: „Rozwódka*.
W piątek: „Nietoperz*.
W sobotę: „Manewry jesienne*. ,
W  niedzielę po południu: „Jaś i Małgosia*; wieczóri 

„Halka*. *
* Repertuar teatru ludowego w parku 

krakowskim. ^
W poniedziałek: „Pajaoyki* i „Bęben*,
We wtorek: „Ułani księcia Józefa*.

Stefan Porębski
Kraków H y s i e k  3 2



Poniedziałek Czerwca i i V - ’.

We środę: „Za oooanem*.
We czwartek: „Ona 1 jej mąż".
W piątek: „Ulani księcia Józefa*,
W sobotę: „Sufrażystki*.
W niedzielę po południu: „Ułani księcia Józefa*; — 

wieczór: „Sufrażystki*.

H  p  ©  F  t .

KatCfl foc iba llow y . W czoraj spotkała się „W i­
sła I .“ z d ruż\ną czeską „Smiehov I .“ z P rag i.— 
Małch, rozegrany na błoniach w Krakowie, ściągnął 
licznych miłośników tego sportu. —  „W isła* miała 
zwykły skład. „Smichov“ składał się z następują­
cych graczy: Kavażewicz, Milka, Kozet, Kida i Czi- 
źek — napad; Koraźewicz, Kesz, Krzenek —  po­
moc; Jirasek  i Hajny —  obrona; R ichter —  bram­
karz. Kilku z wymienionych graczy brało udział 
w matchach przeciw drużynom angielskim i fran­
cuskim; „Smicbav“ je st jedną z najlepszych w An- 
stry drużyn. Nic dziwnego, że „W isłę* spotkała 
klęska. Goście czescy zdobyli 4  bramki, „W isła* 
tylko 1. Znakomite wyćwiczenie w grze I dobro 
zgranie rslę staw iają drużynę czeską znacznie wy­
żej od „W isły*. —  Sędzią w czasie gry był p. J . 
Stoeger.

Wyścigi konna w Krakowie, z dotychczaso­
wych mianowali do wyścigów, które się odbędą za 
kiika dni, wnosić można, że meeting krakowski 
będzie bardzo ożywiony. Dotąd mianowano do na- 
itępujących biegów:

Dzień I  niedziela 19 csc-rwca: biog otwarcia z 
płotami 15 koni; nagroda K rakusa 15 koni; na­
groda Rudawy 8, prezesowska 6, bieg oficerski 16, 
bieg gładki 11.

Dzień I I  czwartek 23 czerwca: bieg krakowski 
* płotami 13 koni; nagroda W andy 5; nagroda 
resursu 14 koni; W isły 15; rza.dowa 6; bieg sprze­
daży 4; czerwone steeple-chase 21. ’

„C ra cc v ia“, jak  nam ze Lwowa donoszą, ponio­
sła wczoraj klęskę w matchu z „Pogonią*. Osta­
tn ia  zdobyła jeduę bramkę, „Oraeoyia1, ani jednej.

Bieg rozstaw ny Lwów— Kraków. Propozycye 
biegu rozstawnego (sztafeta), 26 b. m. (w niedzielę) 
na przestrzeni Lwów— Kraków, około 350 kim., 
odbyć mającego, ogłasza Tow. zabaw mchowych. 
S tart we Lwowie o godz. 3 rano, meta w Krako­
wie (Park Jordana) tego samego dnia między go­
dziną 7 a 9 wieczorem. W e Lwowie wyda komitet 
główny (T. Z. R .) pierwszemu uczestnikowi biegu 
pismo, które podawać sobie będą uczestnicy rozsta­
wieni na całej przestrzeni, co 200 metrów, aż do 
Krakowa, gdzie ostatni wręczy je  oczekującemu na 
depeszę komitetowi. Do biegu dopuszczeni będą w y­
łącznie tylko uczniowie szkół średnich w miaBtach 
między Lwowem i Krakowom, których odnośne dy- 
rekeye szkolno uznają za dostatecznie fizycznie do 
podjęcia tej próby rozwiniętych. Każda szkoła, któ­
ra  weźmie udział w biegu, otrzyma dyplom pam iąt­
kowy, poza tem rozdane będą 3 nagrody honorowe 
tym grupom, które zgłoszą i dostawią największą 
liczbę uczestników, stosownie do ogólnej ilości 
danej szkoły. Tylko w razie zupełnej niepogody 
bieg zostanie odłożony do środy 29 b. m. W szel­
kich bliższych informacyj udziela sekretaryat T. 
£. R., ul. Lindego 5.

Będzie to w kraju  naszym pierwsza w tym ro­
dzaju próba Bprawności 1 wytrwałości młodzieży, 
posiadająca poza stroną sportową niemałe p rak ty ­
czne znaczenie. Inicyatorowie je j jednak i organi­
zatorowie zdają sobie dobrze sprawę z trudności, 
Jakie bieg rozstawny na 850 kim. przestrzeni, po­
dzielonej na 13 -etapów, przy współudziale około 
2000 uczestników, będzie musiał nastręczyć. I  dla­
tego też na powodzenie swego śmiałego przedsię­
wzięcia w takim tylko razie liczyć mogą, jeżeli 
ćyrekeye i nauczycielstwo odnośnych szkół będą 
z nimi współdziałać-

Dział ekonomiczny.
* Przebudow a dw orca kolejowego. Dyrekcya 

kolei północnej oddaje w drodze ofertowej wyko­
nanie robót podtorowych 1 ogrodzeń przy przebu­
dowywaniu s ta c ji krakowskiej, część I, dworzec 
przyboczny i towarowy. Oferty wnieść należy do 
wymienionej dyrekcyi do 4  llpca b. r. godziny 12 
w południe.

* W yciskanie stam piiij na listach . Dyrekcya 
poezt ogłasza: Ministerstwo handlu znosi 15 b. m. 
wyciskanie stempla nadejścia na przesyłkach listo­
wych wszelkiego rodzaju z następującemi w yjątka­
mi, W których stempel nadejścia i nadal będzie wy­
ciskany a mianowicie: 1) na przesyłkach ekspreso­
wych; 2) na przesyłkach poste restante; 3) na prze­
syłkach mylnie skierowanych lub nadeszłych w od- 
syłkach spóźnionych i 4) na przesyłkach listowych 
wysyłanych do nowego miejsca przeznaczenia lub 
tw iacanych do miejsca nadania. Natom iast poleciło 
ministerstwo wszystkim urzędom pocztowym, ażeby 
przy nadawania przesyłek listowych wyciskały stem­
ple nadania wyraźnie I czytelnie.

B ,  G » l b 2? y e l s M ą ,  K r z y s z t o f  o r y  
K p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje p ierw ­
szorzędnych fabryk  fortepiany, pianina, harm o­
nie i pianolo za gotów kę lab  na spłaty  nawet 
dwudziestoiniesięczue. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

odpowiednią. Hofmanem był p. Drzewiecki, który, 
zdaje się, stale nie traci pogodnego uśmiechu na 
scenie, naw et wobec tylu piętrzących się zawodów 
miłosnych, jak ’8 treść opery na niego zwala. Dość 
zdawkowa gra i mały udział temperamentu arty- 
stycznego czynią w wykonaniu p. Drzewieckiego 
tę rolę biadą i mimo poprawnego śpiewu mało bu­
dzącą Bympafcyi u słuchacza. Rolę Niklasa powie­
rzono p. Brzeskiej, która, mając do rozporządzenia 
tylko leciutki głos sopranowy, niskiej party i dla 
mezzosopranu przeznaczonej nie zupełnie mogła 
podołać, stąd owa piękna B arkarola wenecka była 
raczej przez słuchaczów ze wspomnień melodyi od­
czuta, niż słyszana. Dyrygował p. Stermicz, jak 
zawsze bardzo sprawnie i energicznie. B . W .

Na pierwszy ogień cyklu operetkowego poszła 
wczoraj po południu jedna z najpopularniejszych 
i najnlnbień szych operetek nowszych, rozgłośny 
„Czar walca* Oskara Straussa, w tej samej prze­
ważnie obsadzie partyj, w jakiej ją  widzieliśmy 
w Krakowie przed rokiem. Przedstawienie to do­
brze zarekomendowało zespół operetki, kierowany 
muzykalną ręką dyr. Słomkowskiego. Płynność me- 
lodyj, wśród których wybija się motyw walca, n a ­
dający pewną wybitną cechę operetce, pełna humo­
ru  i werwy gra głównych wykonawców są czynni­
kami, które zapewniają utworowi temu powodzenie. 
W prawdzie p. Miłowska w roli F ranki mniej wy­
kazywała rozmachu i temperamentu, niż w roku 
zeszłym, ale za to p. Solnicki, jako Niki, miał go 
ponad potrzebę i wyrównywał niedobory. Pp. Za­
remba i Berski g ra li z humorem, a całość szła 
gładko i składnie w ansamblu wokalnym I orkle- 
stralnym.

Mra I Łpsretka toska.
(„Opowieści Hoffmanna* i „Czar Walca*.)

„Opowieści Hoffmanna* należą do tych oper, dla 
których „szeroka publiczność* ma zawsze szczery 
eachwyt 1 zupełnie poddanie się pod nrok pięknych 
melodyi 1 śledząc romantycznie-fantastyczne dzieje 
miłości bohatera, wzrusza się łatwo, ale niezawo­
dnie.

Słynna barkarola w 2 akcie Opowieści jest ko­
c o n ą  tej muzyki wzruszającej swym wyjątkowym 

sentymentem i barwnością. W  wykonaniu wczoraj- 
-szem wyróżnić należy przedewszystkiem p. Korwin 
Szymanowską, która podjęła się wypracowania 
wszystkich trzech party i: lalki, kurtuzany i nie- 

.  szczęśliwej Antonii i choć niejednokrotnie trudności 
wokalne (zwłaszcza drugiej z rzędu partyi) dawa- 

'  ly się odczuć, wywiązała się z usiłowań bardzo 
ohwalebwio. Najwięcej wykończenia miała rola lalki, 
sypiącej koloraturowymi efektami, które są właści­
wym popisem oenionej śpiewaczki. Gładkość gam, 
•taccatów i trylerów  nagradza tu  niezbyt silny i 
metaliczny dźwięk głosu.

Demona w potrójnej postaci odtwarzał sumiennie 
p, OkońBkl, powściągliwszy w grze charakterysty­
cznej, niż w latach nbiegłych, ale 1 on walczył 
a zbyt niską tessiturą partyi, dla jego głosu nie-

t  ■ .

K i w t ó a  is
L w ó w ,  13 czerwca.

Koło literack ie  we Lwowie na zebraniu sobo- 
tniem zamianowało Józefa Chociszewskiego i Igna­
cego Paderewskiego członkami honorowymi. W ybory 
dały wynik następujący: sekretarzem wybrano dra 
Tadeusza Sobolewskiego, do wydziału weszli pp.: 
Aleksander Augustynowicz, dr W incenty Bałłaban, 
Józef Chmieliński, redaktor Zygmunt Fryling, dr 
Honryk Jaw orski, Roman Łoziński, d r Jan  Świąt­
kowski, redaktor Zygmunt W asilewski; do kom isji 
rewizyjnej dr Czerny, Przybyłowicz, Radoszewski.

Obcokrajowcy na politechnice lwow skiej. Mi­
nister oświaty bar. Sturgkh wydał wielce pomylśne 
dla lwowskiej Bzkoły politechnicznej zarządzenie, mo­
cą którego ministerstwo przelewa swe prerogatywy 
w przyjmowaniu obcokrajowców na politechnikę na 
dziekanów poszczególnych wydziałów.

Zamiast więc posyłania świadectw I opinii do 
m inisterstwa, wyczekiwania nieraz latam i na de- 
cyzyę, sprawa przyjęcia wychowanka obcej szkoły 
średniej - załatw iać się będzie na miejscu, z wiel­
kim pożytkiem dla szkoły i uczącej się młodzieży. 
Dziekan wydziału, oceni sam i zadecyduje, ozy 
kwalifikacye kandydata są dostateczne do przyjęcia 
go na politechnikę. 5

Rozporządzenie, o którem mowa, nadeszło do 
Lwowa w sobotę, a wydano je przy sposobności 
rewizyi uprawnień wychowanków szkół średnich 
do wstępowania na politechniką. R ew izję te  mu­
siano przedsięwziąć zo względu na utworzenie w 
ostatnich czasach wielu nowych typów szkół śre­
dnich. ,  7-

Z te a tru  Iwo ta k ie g o . Pani Leszczyńska, te le­
graficznie wezwana do W arszawy, przerw ała wy- 
Btępy we Lwowie. W  tych dniach rozpoczyna wy­
stępy we Lwowie p. Aleks. Zelwerowicz. ...

K onkurs na afioz. W  ogłoszeniu konkursu na 
afisz I  wystawy prac architektów  polskich we Lwo­
wie przez Koło architektów we Lwowie, zaszła po­
myłka w cyfrach wymiaru afisza. W ym iar afisza 
ma wynosić 63 /96  cm. Skład sądu konkursowego 
stanowią panowie: W ł. Jarocki, a rty sta  malarz, 
oraz architekci: W. Denlackl, W. Grzymalski, W . 
Minkiewicz I St. Piotrowski.

Stroik no podtetnnice.
(Teisfl.ramy „N. Reformy11 z d. 13 czerwca.)
Lwów. Dziś rozpoczął się na  w ydziale b u- 

d o w y  m a s z y n  tutejszej politechniki s t r a j k  
u c z n i ó w .

S tra jk  ten  poprzedzony został wiecem mło­
dzieży, k tóry  odbył się w sobotę w spraw ie la- 
boratoryum  maszynowego. W  dyskusyi uznano 
s tra jk  za jedynie skuteczny środek s ta ran ia  się 
o laboratoryum  maszynowe. Gdy uchwałę do­
tyczącą poddano pod głosowanie, rek to r i pro­
fesorowie obecni na wiecu o p u ś c i l i  s a l ę .

Młodzież uchw aliła na  razie s t r a j k o w a ć  
do 16 b. m.

Oprócz tego uchwalono rezolucyę, dom agającą 
się od nam iestnictw a rychłej i stanowczej od­
powiedzi w spraw ie budowy laboratoryum  ma­
szynowego i więcej obywatelskiego trak tow ania 
sprawy. Od rządu centralnego dom agają się u- 
chwalone rezolucye szybkiego zrealizowania te ­
go kardynalnego postulatu przez w ydatne finan­
sowe poparcie.

W  końca zw racają się rezolucye do profeso­
rów z żądaniem  energicznego popierania spraw y 
laboratoryum  w sferach m iarodajnych w W iedniu.

Z M in i  i W ier .
(Tel. „New. RefGrmy11 z dnia 13 czerwca.) 

Pcslowie wszechpolscy l stronnictwo.
Lwów. O uchw ałach grupy p o s ł ó w  n a r o -  

d o w o - d e m o k r a t y c z n y c h  w W iedniu z a -  
w i a d o m i o n o  p r o f .  G r a b s k i e g o  t e l e ­
g r a f i c z n i e  jeszcze w sobotę,

W  najbliższym  czasie zbierze się tu  k o m i ­
t e t  g ł ó w n y  stronnictw a, celem rozstrzygnię­
cia s p o r u ,  p a n u j ą c e g o  m i ę d z y  p o s ł a ­
m i  d e m o k r a t y c z n o - n a r o d o w y m i  a z a ­
r z ą d e m  s t r o n n i c t w a  w e  L w o w i e .

J a k  słychać, ustąpienie prof. G r a b s k i e g o  
z zarządu stronnictw a uw ażają z a  p e w n e ,  w 
przeciwnym bowiem razie grozi s e c e s y a  k i l ­
k u  p o s ł ó w  z e  s t r o n n i c t w a .

Dr Bramarz o zjeidsie słowiańskim 
w Solił.

Praga. Poseł d r K r a m a r z  ogłasza w Narodn. 
L istach11 dłuższy artykuł, w którym  bardzo

N O W A  R E I O E M A

p e s y m i s t y c z n i e  rozwodzi się o kongresie 
słowiańskim w Sofii. P isze on między innemi: 
Z  w łaściw ą sobie energią B ułgarzy rozwiązali 
cały węzeł gordyjski przedw stępnych trudności 
i rozesłali zaproszenia na kongres. Lecz P o­
lacy i polscy uczeni do Sofii nie przybędą. Nad 
postanowieniem tem szczerze ubolewać należy. 
Zapewne lepiej by było, gdyby kom itet wobec 
tego odroczył był zjazd na czas późniejszy, 
bardziej sprzyjający celom neoslawizmu. Ze 
względu na Bułgarów okazało się to niemożli- 
wem, lecz usposobienie na kongresie nie będzie 
zapewne radosnem. Obecna sytuacya sp raw  sło­
w iańskich nie jest korzystna. Stosunki polsko- 
rosyjskie są dziś gorsze, niż były kiedykolwiek. 
Polacy nienawidzili dawniej tylko rząd  rosyjski 
i rosy jską  binrokracyę, i pokładali nadzieje 
swoje na n a r o d z i e  rosyjskim . Nadzieje te  
zawiodły i w iara  w naród rosy jsk i znikła. 
Mimo to Czesi nie tracą  jeszcze nadziei, że po­
wiedzie im się pojednać Polaków i Rosyan.

Podjęcie rokowań.
Praga. N iektóre dzienniki donoszą, że rząd 

zamierza ponownie zwołać konfereneye czesko- 
niemieckie wbrew opozycyi agraryuszów  i rady ­
kałów czeskich.

Sprawa HoSrlchfcra.
Wiedeń. W iadomości w spraw ie H ofriebtera 

są c i ą g l e  s p r z e c z n e .
„Sonn. u. M ontagsztg* donosi, ż e  w y r o k  

ś m i e r c i  na  H ofriebtera w ykonany będzie we 
w t o r e k .  „D er M orgen11 zaś donosi11, że odbę­
dzie się p o n o w n a  rozpraw a przeciw niemu.

Słowa ustawa wojskowa.
Budapeszt. N o w a  u s t a w a  w o j s k o w a  

je s t już gotowa i opiera się na  2-letniej służbie 
wojskowej. Gdyby parlam ent uznał, że koszta 
z dwnletniej służby są za wysokie, w takim  
razie zatrzym ana ma być nadal służba trzech­
letnia. N atom iast przymusowe składanie egza­
minów oficerskich przez jednorocznych ochotni­
ków m a  b y ć  z n i e s i o n e .

Wydalenie dziennikarza.
Budapeszt Rząd zam ierza w y d a l i ć  z W ę­

gier angielskiego lite ra ta , k tóry  pod pseunoni- 
mem „Scotus V iator“ ogłasza w pismach zagra­
nicznych szczegóły presyi w yw ieranej przez 
rząd przy wyborach. „Scotusa V ia to ra“ sprow a­
dzili na W ęgry Rumuni, aby przypatrzył, się 
węgierskim  wyborom.

1 Tartyi i Grecji.
(Telegramy „N. Reformy1' z dnia 13 czerwca.)

Ssgkoi greckich 4©warów.
K onstantynopol. Poseł grecki, na  podstawie 

instrukcyj otrzym anych z A ten, odnosi się do 
am basadorów mocarstw , aby zw racali uwagę 
na rosnący r u c h  b o j k o t o w y  w Turcyi, na 
groźby wydalenia poddanych greckich i  na 
podburzanie przeciw G recyi, k tó re  p rzybierają  
formę niebezpieczną. P rosił on m ocarstw a o in- 
terw encyę u P orty , co ze strony k ilku  amba­
sadorów w  kw estyi w ydarzeń w  Sm yrnie już 
nastąpiło.

Poseł g re c k i" Z a p r o t e s t o w a ł  wczoraj 
przeciw  ruchowi bojkotowemu i w ssazał na  
niebezpieczeństwo poważniejszych niepokojów. 
P odsekretarz  dla spraw  zagranicznych powołał 
się w swej odpowiedzi na surowe zarządzenia, 
w ydane przez walego Sm yrny i  obiecał ukara­
nie winnych.

W  Rodos rozpoczął się bojkot.

Przypadek czy zamach.
K onstantynopol. Rząd wdrożył surowe śledz­

two z powodu katastro fry  pociągu konweneyo- 
nalnego, gdyż lin ia ta  ma znaczenie s t r a t e ­
g i c z n e ,  szczególniej zaś most, k tó ry  uległ zni­
szczeniu. Z a m a c h  n i e  j e s t  w y k l u ć z o n y -  
Ciężar wozów, k tóre  się spiętrzyły, zniszczył 
most zupełnie, a  kom unikacya je s t ty lko  możli­
w ą przez przesiadanie. Pociąg konwencyonalny, 
k tó ry  miał odjechać w sobotę wieczorem odje­
chał dopiero w niedzielę rano. Między rannym i 
n i e  m a  c u d z o z i e m c ó w .

Hasi^pstwa zhrodai,
K onstantynopol. W  kuloarach Izby om awiają 

żywo zamordowanie naczelnego redak to ra  Sa- 
mima. Deputow any Riza Tewfik, k tóry  swego 
czasu przewodniczył wycieczce tureckiej do Au- 
stro-W ęgier, a  następnie w ystąpił ze stronnic­
tw a  popierającego kom itet młodoturecki, z ł o  
ż y ł  m a n d a t .

Bctója przeciwko Tarcyi.
Konstantynopol. A m basador rosyjski w Kon 

stantynopolu zażądał w im ieniu swego rządu od 
P o rty  w yjaśnienia, jak i cel ma bezustanne wzmac­
nianie floty tureckiej. J e ś li zw raca się ono 
przeciwko Grecyi, jest zbyteczne, jeśli przeciw­
ko innemu jakiem u państw u —  niewłaściwe.

Podróżą tarssMega eastąpcy treais.
S o fa . W czoraj przedpołudniem odbyła się na 

cześć tureckiego następcy tronu w ielka rew ia 
wojskowa. Po rew ii nastąp iła  defilada wojsk.

Sofia. „W eczer. Poczta11 donosi: W iele osobi­
stości politycznych, k tóre  zaproszono na  obiad 
galowy, w ydany przez kró la  F erdynanda na 
cześć tureckiego następcy tronu, o d e s ł a ł o  
s w e  z a p r o s z e n i a .

dalsze rew izye będą w strzym ane i senatorowie 
powrócą do swych zwykłych obowiązków. —  
W szelkie w ykry te  przez rewizyę senatorską 
nadużycia zostaną oddane władzom sądowymi. 
Śledztwa zaś nieukończone będą powierzone 
prokuratorom , którzy  je  ukończą.

Wydalania źpdów.
P etersburg . J a k  donoszą z K ijow a, wydalono 

tam  znów w sobotę 200 żydów.

Kowo aresztowania w FlalandyL
P etersburg . Policya polityczna aresztow ała 

onegdaj w Helsingsforsie ośmiu obywateli fiń­
skich również k ilku z W yborga jako podejrza­
nych o rewolucyjne know ania i zdradę stanu.

Ohrahowasle klasziora,
Kostrom a. (Pet. Ag, tel.) W  okręgu W etłu- 

ga napadli rabusie k laszto r żeński i zrabow ali 
10.000 rubli. U jęto ich później i  odebrano z ra­
bowane pieniądze.

WieSśiI© Sioty angielskiej.
Londyn. W  tegorocznych wielkich m anewrach 

floty angielskiej weźmie udział 6 eskadr, k tóre 
obejmują razem 300 okrętów w tej liczbie 45 
pancerników liniowych i 25 krążowników pan­
cernych. M anewry potrw ają  25 dni.

Karnlnika, w  odległości 1 i pół w iorsty od Olkusza 
napadli czterej bandyci. Trzej bandyci dali do ja - ' 
dących ognia z rewolwerów, a czwarty uderzył je*: 
dnego z koni w łeb kijem. Konie skręciły gwałto­
wnie w bok, bryczka przewróciła się, a bandyci 
zabrali się do operacyi, nie szczędząc napadniętym 
razów kolbami rewolwerów. Skutek strzałów  był 
fatalny. Racławski (lat 55) zraniony został w brzuch, 
K arulnik (lat 36) w rękę, a woźnica Ja n  Mól (lat 
45) w plecy i lewą nogę. Bandyci zabrali ogółem 
230 rb., dewizkę złotą i takiż zegarek, poczem 
znikli w lesie.

Zawiadomiona o wypadku straż ziemska wszczęła 
śledztwo.

Olbrzymi grad. Z Tyfiisu na Kaukazie donoszą: 
Spadł ta  grad wielkości j a j  k u r z y c h ,  który 
wyrządził ogromne szkody w ogrodach i w polach. 
W  mieście porwała woda kilka domów, przyczem 
k i l k n  l u d z i  z g i n ę ł o .

V
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Bezygnacya posła polskiego*
Petersburg. Dziś dr Rząd piśmiennie zaw ia­

domił prezesa Dumy, że składa m andat posel­
ski.

E le . j i i - y e  s e n a t o r s k i e .
P etersburg . W edług informacyj *Rieczi“, wy- 

danem zostało rozporządzenie, aby wszyscy se­
natorow ie, którym  powierzone zostały rewizye, 
przedstaw ili do dnia 30 b. m. spraw ozdania zo 
swej działalności. Bo złożeniu tych sprawozdań,

P o  z a m l m l ą c l a  s u m o m

Kraków, 13 czerwca.

Na bankiecie, wydanym w Nowym Sączu na 
cześć dra Korytowskiego, wygłosili toasty : burm istrz 
Nowego Sącza Barbacki, starszy radca skarbowy 
Pec, b. prezydent sądu obwodowego Kostka i dy­
rektor Kosman. Podczas bankietu, na wniosek in ­
żyniera Rajcy złożono 210 K  na D ar Grunwaldz­
ki. Po obiedzie dr Korytowski wraz z innymi ud3ł 
się na festyn, jaki się tam  odbył wczoraj po południu.

Fałszyw a wiadom ość. Czytamy w pismach w ar­
szawskich: „Czas* krakowski donosi, że władze w 
Królestwie Polskiem podobno zabroniły wydawać 
w miesiącu lipcu „półpasków* na przejazd zagra­
nicę. My tu ta j o takim  zakazie nie słyszeliśmy, 
ani nie słyszeliśmy, Iżby coś podobnego projekto­
wano. Skąd „Czas* o tem słyszał?

Napad na pocztę pod Płockiem, Z Płocka do­
noszą: Dopiero teraz nadchodzą szczegćły zuchwa­
łego napadu na furgon pocztowy, wiozący pienią­
dze z Płocka do Sierpca. W  dniu 9 b. m. urząd 
pooztowy w Płocku wysłał do Sierpca 2 karyoiki 
pocztowe, wiozące 56.000 rb. Dla bezpieczeństwa 
dodano konwój wojskowy złożony z 6 żołnierzy 
drugiego pułku strzelców.

W  Bielsku, oddalonym od Płocka o 17 wiorst, 
worki pieniężne przełożono na dwa wozy —  na 
jednym usiadło 4  żołnierzy, na drugim dwóch.

Na 12 wiorście poza Bielskiem, za wsią Leiice, 
nagle do pierwszego wozu dano kilkanaście strza­
łów, od których padli żołnierze, woźnica i konie. 
Do drugiego rzucono petardę, konie Bię przelękły 
I zawróciły, skutkiem czego wóz się rozleciał, ko­
nie z  przodem popędziły w stronę Bielska, ty ł zaś 
z żołnierzami został —  i zaraz do żołnierzy dano 
ognia. W ówczas napastnicy zabrali worki z pie­
niędzmi i  zbiegli.

W  chwilę później od Sierpca nadjechał samocho­
dem oficer dragonów i widząo pobojowisko, oraz 
ranionego żołnierza, zabrał go do samochodu I za­
wiózł do Sierpca, skąd telefonował do Płocka i za­
alarmował władze w Sierpcu, które się zaraz udały 
na miejsce.

Tu stwierdzono następujący Btan rzeczy:
Na pierwszym wozie trzy  trupy; dwu żołnierzy 

I furman, gdy trzeci żołnierz dawał słabe oznaki 
życia, opodal, przy połowie pozostałego wozu trup 
żołnierza, nieco dalej w rowie drugi, ton ostatni 
ze słabemi oznakami życia. Obn zabrano do Bzpi- 
ta la  do Sierpca i jeden z nich zm arł w drodze, 
drugi dogorywa. Ogółem pięć trupów, jeden ciężko 
i jeden lżej raniony.

Ja k  opowiada ranny żołnierz, furgonowi tow a­
rzyszył jakiś cyklista, który następnie wyprzedził 
ich i znikł, po drodze zaś siedziało w rowie czte­
rech ludzi i  ci po wyminięciu pierwszego dali 
szereg strzałów, czy było ich więcej, nie wiadomo,

Za napastnikam i wysłano dwa pułki kawaieryi 
z Sierpca i Lipna, lecz dotychczas wyniku niema

Nocy dzisiejszej aresztowano w Płocku jednego 
urzędnika poczty, jednego z telegrafu i aplikanta 
z poczty, oraz furmana, który ocalał.

Ujęcie bandy rozbójniczej w K rólestw ie.
Z Radomia telegrafują: Policya ujęła 11 osób, s ta ­
nowiących bandę niedawno zabitego-rozbójnika Cielą, 
który grasował w wielu powiatach.

Z W arszaw y. (Plony rewizyi senatorskiej. — 
Aresztowanie w intendantnrze i w straży ziem­
skiej. —  Z atrute lody).

—  Rewizya senatorska rznea ciągle popłoch na 
różne władze rządowe, a kilka senzacyjnych are­
sztowań z dni ostatnich świadczy, że senator Neud- 
hard t umiał trafić na właściwe ślady. _W  nocy 
z piątku na sobotę odbyły się wielkie rewizye 
n dygnitarzy intendantury podpułkownika Zyskandta 
i generała Łuby. Obaj wojskowi zostali aresztowani 
i umieszczeni w więzieniu przy ulicy Dzielnej.

Jeszcze większe wrażenie wywołała nagła dy- 
misya podpułkownika straży ziemskiej Kowalewskija 
którego po krótkiem śledztwie usunięto bezzwłocznie 
z posady za łapownictwo i nadużycie władzy urzę­
dowej, oraz pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej. «L. -p- *

W  sobotę członkowie rewizyi senatorskiej przy­
stąpili do rewidowania działalności zarządu ubez­
pieczeń wzajemnych rządowych.

—  W skutek spożycia zatrutych lodów sprzeda­
wanych przez ulicznych roznosicieli zachorowało 
w ostatnich 3 dniach około 70 osób. Z tej liczby 
1 osoba umarła. Między ofiarami jest 45 pracownic 
firmy B. Hersego. W ładze rozpoczęły energiczne 
śledztwo przeciw niesumiennym sprzedawcom.

Z ajśc ia  ag ra rn e  w Równem. Pism a warszaw 
skie donoszą: W  Rzeczycach, powiatu rówieńskie­
go, na tle  zatargów czynszowych z obywatelem 
Issakowem, włościanie zamordowali sprowadzonego 
do pomiarów geometrę Makarowskiego. W łościanie 
rzneali drągami i siekierami w przybyły dla uśmie­
rzenia oddział strażników. Pobito pośrednika Tri 
polskiego, zabito włościanina, śm iertelnie zraniono 
strażnika. W ielu włościan aresztowano.

Napad bandytów  pod Olkuszem. W  uzupełnię 
niu wiadomości o napadzie bandytów pod Olkuszem, 
skąd nawet do Krakowa przywieziono rannych, 
pisma warszawskie przynoszą następujące szczegóły. 
W  piątek rano na jadących bryczką z Cieślin do 
Olkusza: kupca i właściciela młyna w Cieślinach, 
Symche Racławskiego i pisarza tegoż młyna, Szmula

PISZCZANY
m XA WĘGRZECH) PRZECIW: 
TTZMOW1,ISCHIAS,ZAPALI
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W  cltp lłcowych kip ie lach mułowych O kwiatowej , 
$fawfe odzyskuję chorzy zdrow ie ! znajdują ulgę. / 

Znakomite kuracye w iosenne-Sw Jeio  z bud o- A 
wany wspaniały : G r a n d  H o te l  R o y a l .^  

W yjaśnienia , brcsźury: Oyrekcya'lkąpje- A 
^  (owa Piszczany (Postyen). Z Bogu- 

m lna £ godzin bezp. pocięg, 
poso.

B r  I .  B e t t e r
ordynuje, ja k  w latach  ubiegłych, W S r y K tC y

Willa „Trzecii 8óż“.

D r  J ó z e f  Z e i t n e r
ordynuje 3538 7 28

w e  Fx»anzensbadz^o
W illa „S tadt Paris* . - .

Zakopane „ M s l f
pensyonat Drzewieckiej

pokoje słoneczne z werandami, z pięknym widokiem 
na góry. Urządzenia hygieniczne. Wodociąg. Łazien­
ka. Telefon. Ceny przystępne. 4097 2 3

z & Ł e p m e  
8 R A N 9  H O T E L  S T A S S A B T .

Oalj rok otw arty. —  Telefon, —  Garage. 
4140  4  12

Restauracya

H o te lu  P o l l e r a
W ładysława Mrozowskiego 

w Krakowie
t

zawiadam ia P. T. swych gości, iż prowadzenie 
swej kuchni powierzyła znanemu kuchm istrzowi 
p. Urbanowi, byłemu długoletniemu szefowi ho­

telu  B ristol i Europejskiego w W arszaw ie.

S ala  specyalnem i w entyiacyam i eiektrycznesnl
chłodzona. 4240 2 10

Mowa Owadów. Pewien am erykański uczony (bo 
to potrafią tylko amerykańscy uczeni) doszedł do 
przekonania, że i owady mają swoją mowę, którą 
on po części poznał. 1 tak  pchły, karakony i t i  
dzień oznaczają słowami „świecący dyabeł*, noc 
słowami „czarna radość*, a na oznaczenie śmierci 
m ają owady na całym świeeie wyraz „Zacherlin* 

4 251 /1 .

Liliana pokoje en pension od 8 koron. 
LunUilOul! P rospek ty  na  żądanie-

4299 10

K a n n  t e l e a r a i i f t u f t
Wiedeń, 13 czerwca. (Giełda południowa.)
Marki 117-56. rtenta majowa 94-20. Kenta koronowU 

węgierska 92-30, Ak»ye austr. zakł, kred. 671*75. Akcya 
węg. zakł. kred. 843-—. Akoye Anglobanku 312-—, Akoye 
Unionbanku6CO'50. Akcye Banktereinu 543'—, Akoye Laa- 
derbankn 501-—. Akcye kolei pań«twowyob 752-75. Lom 
bardy 188-—, Akcye labrykl broni 714-—. Akoye ty to­
niowe 392-—. Alpiny 724'—. R im a-ilnranyl 688-50. Ak­
oye praskiego Tow. że la zn eg o  — . Losy tureckie
158-50. Ruble 254'25. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0—•— .

Usposobienie; ustalone.
Berlin, 13 czerwca. (Giełda poranna.)
Akoyc credytowe 210 70. Tow dyskontowe 187*—,
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 13 czerwoa.
4-proceutowa renta rosyjska 90-60 rb.-, 4 ‘/,-procentowe 

ziemskie 93-70 rb.-. 4-proeentowe ziemskie 87-40 rb.; 6- 
procentowe warszawskie 96'85 rb .; 4 -procentowe listy 
m iasta Warszawy 91-60 rb .; akoye łódzkie 93-90 rb.; 
Cukrownie 875-— ib .; Starachowice 149-— rb.; L il­
pop 574-50 rb.: Rudzki 632-— rb .; Zawiercie 367"— rb .”, 
Żyrardów 273'— rb .; Berlin 46-15.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 13 czerwca.
Pszenica na październik 9*25 do 9'26; żyto na pa­

ździernik od 6"96 do 6-97; owies na październik od 7-23 
do 7-24; kuknindza na lipieo 5-40 do 5‘41; kakrudza 
na sierpień 0-— do 0-— ; rzepak na derpioń 12-— do 
12*10.

Ofertv mierne, chęć kopna mierna usposobienie słabe; 
pochmurno.

iśrąj Qm
ftiema lepszego mydła toaieiowegu jak:

'.Bracha z Tarnowa.
Rozmaita zapachy, W ydelikaca cor-ę, caroui od liszai, szorstkości i pękania skóry. .N iszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem  ożyciu widoczne są  najlepsze rezultaty . Do 
nabycia w  wyłącznym składzie fabrycznym  f t M . j  «-G  !/« « L  --



P o n ie d z ia łe k  l i i  C zerw ca  I 9 l o

ts)7 « i e ł q  (matem.) wprawny instru-
i m m V T $ S m  ktor, może udzielać lekcji 
te raz  i podczas w akacji pod przystępnemi wa­
runkami. Zgłoszenia pod S . W. poste restante 
Kraków, za okaz. kw itu inserat. 4269 1 10

umeblowany, od 1 lipca do w ynajęcia 
K arm elicka 8, I I  p. 4185 2 2poleca najnow szą powiese Kraków, ul. Długa 12 — ul. Fioryariska 2. 

166 (Hotel Drezdeński) 124 0
P r a s 7. f i ż ą d a ć  w s z ą d z i e .

Przyjm ę zaraz

dla ograniczonej liczby 
uczniów, przy jm uje  wpisy 
na  ro k  1910/11 przez cały 
czerwiec. E gzam ina w stę­
pne do klasj" I. po ló -tjnn  
czerwca. 41713  6

*d Jordanów, ma do wynajęcia na lato pokoje 
z calem utrzymaniem, okolica śliczna, kościół, 
poczta w miejsca. 4267 1 6 Cena 2 tom ów  K  7 U80 . Letnie mieszkanie “^ ”£5

okolicy, niedaleko K rakow a, na żądanie 
z calem utrzym aniem . B liższa w iado­
mość: K arm elicka 8, I I  p. 4186 2 2

inteligentna, z dobrego domu, 
•i CiJtSSufia znająca się bardzo dobrze na 
gospodarstwie wiejskim, domowem i na kuchni, 
poszukuje posady do zarządu domem lub też 
do zarządu gospodarstwa wiejskiego. Zgłosze­
nia. „ P raca !1 poste rest. Mowy Sącz. 4261

we Lwowie, u!. 29 listopada I. 9,
w ysyła ze swoich m leczarń podelwow- 
skich m a s ło  d e s e r o w e  formo­
wane w  5-cio kg. kaw ałki, w pakach 
po 50 kg. Masło znakom itej jakości, 
cena niska. 4232 2 5SaMety i Piłki Siazhtgiera. Pliki noM e  „P osila li51. Pliki 

5uxKQiv3. AmarykańsMe łyżwy na kółkach do jazdy na asfalcie. 
Haszaki i kaćiawfei i Inne przybery sportowe —  poleca najtan iej

do ulokowania od 1 lipca na hipo­
tekę realności lub dóbr ziemskich, bez­
pośrednio po banku. — Zgłoszenia pod 
„ S a s S a w s k i”  poste re s tan te  K r a k ó w , 
za okazaniem  kw itu. 4190 2 3

pod 1. 16, ulica Zacisze, I piętro, na prawo, 
jest do sprzedania: garn itu r mebli, szafy, lustTo 
konsolowe, kredens i łóżka. Czas nabycia do 
1 lipca 1910 r. Zgłoszenia od 1 do 2 godziny.

4274 1 3 " jest do objęcia zaraz w biurze adw. 
K r a  B e r g e r a  w  L e ż a j s k a  o fe r ty  
z nadmienieniem czasu i  m iejsca p ra­
ktyki. 4146 4 4

mm W, P. Saskiego,ulica ©ra&ska L. 26parcela bud. 100 sążni Q  (do kupna potrzeba 
gotówka około 4000 kor.) oraz kilka większych 
i mniejszych parcel bud., jakoteż kilkanaście 
kamienic i realno lei na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Sprzedaż 150. A, 8 .“ poste ro- 
stan te  Kraków. Pośrednictwo wykluczone. 4271

z ukończoną hurhalteryą i dłuższą praktyką po­
szukuje posady w większem biurze. Zgłoszenia 
pod „Wanda 186“ posts rest. Kraków. 4141 2 3

59 bezdzietny, z dobremi pole- 
fey&S ceniami, je s t potrzebny od 
1 lipca  1910 r. W iadomość: ul. Nowo­
w iejska 42. 4276 1 2

,jas»3A . Odznaczony 14 medalami rządowymi i więcej niż 200 pierwszemi na- 
grodami. Pierwszy Galicyjski Zakład Zoologiczny „ORNIS“ założony 
w  Krakowie w roku 1897. W łaśc. firmy: A - MUSIOŁEK, sklep, 

Kraków, (ul. Sławkowska 1. 16) naprzeciw Grand-Hotelu.__ 
Hodowla: Poczta Dębniki (własna willa). Menażerya w Parku Kraków- 
Bkim dla P. T. Pabl. otw arta polecą po najniższych cenach różne czysto 

’ rasowe psy, drób, gołębie, króliki. Ja ja  do wylęgu. Oswojono małpki, 
angora koty, gadające papugi, kolibry, prawdz. harc. kanarki, złote 
rybki, żywność itd. Puchacze,.sprzedaż żywej zwierzyny. Gordonsettery. 
Bardzo tanio wypycha się p taki i zwierzęta. 25-lotnia fachowość nabyta 
po całej Europie. SKSF* Największy i jodyny zawodowy zakład tego ro­

dzaju w "ałym kraju. "łfgSjg Bogato ilustrowane cenniki za nadesłaniem 5-hal. marki opłatnie. — 
W ielka ilość podziękowań zawsze do przeglądnięcia. 3527 7 10

założony w r. 1895, przy ul. Powiśle 5 /
przyjm uje wszelkie roboty w zakres la- 
k iern ictw a wchodzące i w ykonuje szyb­
ko i ja k  najs ta ran n ie j najlepszem i ma- 
teryam i angiclskiem i.

4150 4 o K a r o l S tr y c h a r z .

do reperacji parowych młocarni, lokomobil i  go­
rzelni, oraz wszystkich maszyn rolniczych, z c- 
gzaminem do prowadzenia lokomobil, poszuku­
je posady każdego czasu. B-onisław Sadowski, 
Grzegórzki, ul. Szkolna 1. 65. 4249 2 2

zarazem korespondent w języku polskim, nie­
mieckim, rosyjskim i francuskim, ukończony 
słuchacz c. k. Akad. handl. z pięcioletnią pra­
k tyką zawodową, żonaty, poszukuje natych­
miast odpowiedniej posady, ewentualnie za 
granicą. I-a rafereneye. Przyjmie również wszel­
kie zastępstwa na Austro-W ęgry. Zgłoszenia 
uprasza się do 22 b. m, pad Ś , 8 . poste rest. 
Jedlicze. Pośrednika wynagrodzę. 4264 1 3

w Krakowie, Rynek gf. 20,
poleca

c i u p a g !  stalm i®  d l a
f c i r y s f o w .  2932 2 0

HSSSIUH ZQa^ ca iQzyk  polski, niemie- 
& U m ili cki i czeski (koresp.), znaj- 
dzio posadę. P łaca 50 K. O ferty wo 
w szystkich trzech językach pod „H. L. K.“ 
poste restan te  Kraków. 4212 3 3

I-szej jakości .
maszyna do pisania Remington, rower damski, 
maszyna ręczna, maszyna krawiecka zupełnie 
nowa Bobin tylko CO kor, lodownia pokojowa, 
lustra, meble różne używano. Sprzedaje się jak  
również kupuje przy ulicy św. Jana  14, sklep 
różnych mebli używanych. 4134 5 5podłogi m iękkie i wszelkie ro b o ty s stolarskie, budow lane i

meblowe 239 65 0
Daj wór 14. Joachim  SielafoeFgj, S tarow iślna 83. Telefon 778

Każdemu cierpiącem u na  astmę, w skażę 
chętnie i bezpłatnie środek, zapomocą 
którego w  mojem dłagoletniem , ciężkiem 
cierpieniu astm atycznem  doznałem stałej 
i w ielkiej ulgi, pros/.ę mi ty lko podać 
adres. —  Danielewski, inżynier, Toruń 
(Thorn) 3. 38U  2 3

nmeblowane, frontowe, z u- 
r U  lU jb  trzym aniem  lub bez, I  piętro, 
Zacisze 14, obok tea tru , zaraz do wy­
najęcia. 4238 1 3

odbędzie się w ponićdziełek dnia 20
c z e r w c a  1910 r .  o godzinie 6 wieczo 
rem w sali D w orca T atrz . w Zakopanem"

Porządek tizisetny;
1) W ybór 1 członka E ady  nadzorczej;
2) W ybór i zatw ierdzenie 1 zastępcy 

d y rek to ra ;
3) W nioski, in te rp e lac je .

W  Zakopanem , 12 czerwca 1910.

4297 lyrck cya.

384-4 własność rządu francuskiego 2 6

M M  m św iec ie  n a jm ię k sz y  i i  n a j ­
w ię k sz y m  k om fo rtem  u rz ą d z o n y .

S ezo n : 1 m aja do 3 0  w rześn ia .

Pierwazorzędny teatr —  kasyno. 
Golf. Tennis. Wyścigi. Stacya żeglugi sapowielrznej.

Osobncm; pociągami z Paryża 5 godzin tiwa podróż.

Piękną cerę można mieć przy użyciu Sf r e M S I  V © IliIS  usuwającego 
P Ś E C sI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz PisslPB J V eiH U S dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J . HANAICA, Kraków, Szewska 5.

Krem Yenus słoik ś  1 kor. 50 h i  9 kor. 50 h. Puder Venus pudełoczko a 40 hal.
2818 9 10

lo  m ałych dzieci i do zarządu domu, 
Adres: D r Raczyński, p. Zawałów. Nie- 
uwzględnione bez odpowiedzi. 4262

W ykonuję wszelkie w zakres ten  wcho­
dzące włosowe roboty, tkane postisze, 
k ry to  tu rbany , fryzury turbanow e, w ar­
kocze, sploty, loki, fryzety, wałki, cze­
sania Pań, ondulacya i t. p. W ypożycza 
też peruki tea tra lne , oraz francuskie 
białe, damskie i męskie. D la kółek am a­
torskich robię peruk i na  w łasność po 
cenach zniżonych, ew entualnie na  raty . 
N abyw ać można wszelkie przybory na­
leżące do charakteryzacyi. 4203 2 3 

Polecam  się łaskaw ym  względom P. T. 
Publiczności i kreślę  się z poważaniem

J .  M a t e j e k
K r a l U m ?  K l t c a  D łu g a  1. 4 , '

były współpracownik P . W iskidy, odznaczony 
dyplomem i złotym medalem na wystawia 

w Antwerpii w roku 1909. -  *

koło Czerwonego K lasztoru, a  nie H otel 
Littm an, je s t o tw artą  od 5 czerwca 1910. 
K uchnia kato licka, polska lub węgier- 
aka, bez zarzutu, piwo, wino, wódka, 
kąpiele siarczane, w ycieczki w góry lub 
ponad D unajec do Szczawnicy, okolica 
cudna, T rzy  korony, Sokolica, Czerte- 
zik, H aligow skie S kały  z grotam i. Po­
m ieszkanie je s t do w ynajęcia. Pow ietrze 
prześliczne. Poczta w  m iejsca. O bsługa 
po słowacku i w ęgiersku.

Poleca
4292 i 3 Todł Aleiksaa&er.

Lavn-Tennis / *"
Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety, Ł 
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, w. 

Zabawki, Przybory turystyczne. \

Przybory rybołówcze
Poradnik..rybołówczy _ Prof., J Rozwadowskiego

kam ienicę rentow ną, ob- 
dłużoną, bez pośrednictw a. 

Zgłoszenia pod „Kupno 777 S.“ poste 
re s tan te  Kraków. 4272 zapłaci tysiąc koron in teligen tny  urzę­

dnik, za pomoc do egzam inu dojrzałości 
w term inie jesiennym . Rychłe zgłoszenia 
pod: K. Z. poste rest. Kraków, za oka­
zaniem dzisięciokoronówki N r 29.598.

4149 4 42 pokoja i kuchnia na i i  piętrzą w ofi­
cynie, przy ni. Szpitalnej l. 3. W iado­
mość w składzie mebli pod 1. 6... 4280 1 3

około 4000 sążni □ ,  tuż  przy nowo 0- 
tw arle j stacyi towarowej w Podgórzu, 
na Zabłociu, obok nowego m ostu na  W i­
śle, dogodna ta k  pod fabrykę, ja k  ró ­
wnież pod p arce lac ję , je s t tanio do n a ­
bycia. W iadomość: W ojciech Świątko, 
Podgórze, Lw ow ska 40. 4253 2 3

C f t n n  ! fp ? n n  poszukuje się na H  hip. 
O U h J  f t l s iu a  po banku, na realność 
w okolicy K rakow a. Zgłoszenia: „B. S. 
C. 15“ poste re stan te  Kraków. 4273

Cenniki ilustrow ane grati

odznaczonego na kwietniowej wystawie b. r, 
w Krakowie, dostarcza po cenach umiarkowa­
nych hurtownio i do domów prywatnych Spółka 
mleczarska w Kośoialnikach, poczta W rciąże.

4260 2 2S y s s s i h  3 S f A - 2 .
dom W-go Fischera — poleca

in stru m en ta  używ ane po 
cenach najniższych, ta k  do 
wysa§Kta jak  i

2136 55 0

Sprzedampowierzchni przeszło 1000 sążni kwadr., 
zaraz za ro g a tk ą  Nowowiejską, w raz 
z planem, wapnem  gaszonem i studnią, 
do sprzedania lub do zam iany na ren­
tow ną kamienicę. W iadomość: Półwsie 
Zwierzyniec, ul. Senato rska 1. 4, I  p., 
drzwi na prawo, między godz. 9— 12 
i wieczór 7— 9. „ .1277 1 3

dywany, portyery, firanki, lampę salo­
nową, łóżeczko z siatką, spiżarkę, tale­
rze, rondle miedziane, rakietę, garderobę 
damską. Smoleńsk 2 2 , 1 p., Nr 4. 4t54 3 3

U a n d y d a t b u d o w n ic z y , poszukuje zajęcia 
jako energiczny kierownik budowy lab ryso­
wnik w biurze. Zgłoszenia pod „Technik" po­
ste rosi Kraków, za okaz. kw ita inseratowego.

4102 4 4

froutowe, nadające się na  w arsz ta t lub 
skład, do w ynajęcia każdego czasu. W ia­
domość u w łaściciela ul. Józefińska  24.

3980 3 3
1. Folwark Strzelce Wielkie w po­

wiecie Brzesko położony, obejmujący 
3 y 2 morga ogrodu, 460 mg. roli, 
222 mg. łąk, 77 mg. pastwisk, 20 
mg. nieużytków, młyn, 8 karczmy, 
od 1 K w ietnia 1321. „

2. Folwark Scliabowiec w powiecie 
Mielec położony, obejmujący 2Y8mg. 
ogrodów, 263 y 2 mg. roli, 22l/2 mg. 
łąk, 3 1/, mg. pastwisk, od 24-»§jO 
s s s r a c a  2911.

Oferty odrębne na każdy z tych 
folwarków, zaopatrzoue we wadyum 
wynoszące 50°/0 ofiarowanego ro­
cznego czynszu, należy wnieść -de 
Śśsla 10 lip c a  2918 na l-ęce Jana 
lir. Tarnowskiego jako administra­
tora dóbr fundacyjnych Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich w Cho­
rzelowie poczta loco.

Projekty kontraktów dzierżawy 
można przejrzeć albo u Syndyka 
adw. Dra Bilika we Lwowie, ul. 
Kraszewskiego 1. 21 albo u zastępcy 
administratora p. Rydla we Woli 
Mieleckiej, poczta Mielec. 417?. 4 5

W i e d e ń ,  W y s t a w a  Ł o w i e c k a .
Piękne pokoje każdego czasu, z wiktom lub 
bez, od 1 do 3 kor. dziennie u dystg. rodziny 
(blisko centrumó Wiedeń IX., Wiedcrhofergasse 5, 
T ur 7. 4153 4 9

pszczelny patokę, lipcon-y. kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych hlaszankaeh za 6 K. 
M a s ł o  naturalno, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — Wysyła J ó z e i  K c n s ta n ty  
Barnaś, S -zopecó fa la  (Y.ęgry). 4233 2 20

m ieszkania na sezon z całem utrzym a­
niem. K uchnia domowa zdrowa. H elene 
Schwarz. 4230 2 3

blisko Krako.va, 3— 5 pokoi, wynajm ę 
n a  stale." Zgłoszenia: K raków , fach po­
cztowy 10. 4279 i  3

la t 40, blondyn, inteligentny, na stałej posadzie 
z poborami urzędnika X rangi, życzy sobie za­
wrzeć znajomość w celu matrymonialnym z pan- 
n.ę blondyną, w wieku do la t 32. Łaskawy ko­
respondencję. z podaniom swego rzeczywistego 
nazwiska i imienia uprasza przesłać pod O- S£. 
posto restante J P o i tg u r /C - .  4152 4 10

flhUG w ielkie do pilnowania, 
ii O para, tanio do sprze- 
W tadom ość: Dębniki, Ogro-

239 1 2 Że uroczą je s t Z a w r o j & 9 
W ie to k lien te la  moja;
W ięc jej nio trza  dużo gadać!
A kto  tu  nie był —  przyjedź zbadać!

I3 r© g |H  teraz całkiem  nowa 
Ukończona i gotow a;
A już B r i l i i o w e  omnibusy — 
W ięc nie będą trząść  ci duszy,
Gdyż są  całkiem  przerobione, 
N aprawiono —  odnowiono!

W ięcej nie zaw racam  głowy,
Lecz do usług jam  gotowy!
N ow i! lub też daw ni goście,
Z apy tan ia  do mnie wnoście!

S .  &  F .  B r f U l
właściciele kolonii letniczej 

I? 4 2 3 łłŁ ir© J ill»  3040 27 35

P arce la  narożna, blisko p lant, anty- 
kw arnia, sk ład  nafty , sk lep  spożywczy. 
A. S. 1. posto rest. Kraków. 3986 3 3Byat Uolczzsiy, egól-

nia aa asjiejsaą 
s s a i s F j a l f  b a H o w l a o s

sprzedaje po w yjątkow o niskich cenach 
G eneralna R ep rezen tac ja  przemysłu 
techniczno - budowlanego Jan Godzicki 
w Krakowie, Senacka 7, teiefon 1169.

4187 4 10

ua K raków , w zględnie i ua  G alic ję , jest 
do oddania. Rzetelne firm y, lub mężczy­
źni, k tórzy  m ają stosunki z kasam i 0 - 
szczędności, bankam i, w ładzam i, lub 
przemysłowcami i są  w możności za ła ­
twiać spraw ę na w łasny rachunek, mo­
gą  sobie zapewnić przez odpowiednią 
umowę bardzo popłatne zastępstw o

jak  również i inne najnow sze 
podk łady  pod włosy w cenie 
od 1 korony. M ydełka toa le ­
towe o silnych zapachach 1*60 K 
kilogram , kaw ałek 14 halerzy.

p o le ca : ■ 3oos 5 10

L.i Ksrzenlsiiiil, Fioryańska 11.

już nie zmieniam mydlą, odkąd'używam gj 
Bergmana mydlą liliowego z konikiem |  
(znak konik) z fabryki Borgmanna i Sp. |  
w Djeczynio n. L„ gdyż to mydło jest |  
jedynie najskuteczniejszem zc wszystkich I  
mydeł leczniczych przeciw piegom, jakoteż |  
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de- |  
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do b 
nabycia we wszyskich aptekach, droguo- Ą  
ryach, składach porfum i t. d. 15 i i  15 60 J

duszność wsku‘ei< kataru 
'Ę Ę Ę Ę W  zn ika natychm iast

pr7jez proszek i papierosy 
D ra  Clćrego. P róbk i za darmo, oplatnie. 
P isać pod adr.: Dr Clery, 53, Boulevard 
St. M artin, Paris. 2563 10 o

UUKJJiiUiUaiGj UU HlŁIlU»a!3lU
zgoła koiikureneyi _ nia m ającej. P rze­
w yższa ona wszelkie, jak ie  dotąd były. 
Osobiście można się zgłaszać u general­
nego zastępcy na E uropę we w torek 
14 czerw ca w Krakow ie w  hotelu R oyal 
N r pokoju 18. . 4276

kaszei, krztusiec, influency, nieżyty narządów ©d&esliaisia
leczą liczui lekarze skutecznie

względnie s t e n o g r a f  polsko-niemiecki ze zna­
jomością pisma maszynowego, z dłuższą pra­
ktyką biurową, jak również handlowiec ze zna­
jomością bnchalteryi, języka niemieckiego w sło­
wie i piśmie (pierwszeństwo mają absolwenci 
akademii handlowej) poszukiwani do wstąpie­
nia natychmiast. Reflektuje się tylko na pierwszo­
rzędne siły. Oferty z podaniem kwalifikacji, 
świadectw z dotychczasowych zajęć, wieku, oraz 
‘żądanych warunków, do biura ogłoszeń Hopcąga 
1 Salomonowej pod IV. Z. 4265 1 3

j** tfl eU«n ■ j “  Ą}z.ridł*

!!-J] Jrnpfohlanw*
Sirolina „P.oche“ je s t przyjem na w użyciu i  smaczna. Należy żądać we w szystkich  ap tekach  w yraźnie S iro liay  w opakow aniu o ry g in a ł

nem „Róche“ i zw racać stanowczo naśladow nictw a. (Polecenie lekarskie).

778 5 8 F . f io ^ m a n n -L a  R o c b e  &  C o ., B a z y le a  (Szw ajcarya), G rea iza ch  (Badeuia).
Pr*ia

Rządca diukami L. K. GórskiZ Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10


